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Teraśniejsza chwila w Rosji 


Znów się zanosi na strejk powszechny 
w oslem państwie rosyjskiem, — na taki, ja- 
kiego jeszcze nie było: kolejowy, fabryczny 1 
nawet wojskowy, a ponieważ od dwóch tygo- 
dni trwa już pocztowy i telegrafiozny, przeto 
ów zapowiadany będzie powszechnym w całem 
tego słowa znaczeniu. Naraz stanie wszystko, 
co podtrzymuje ludzkie stosunki, — stanie jak 
zegar, w który pękła sprężyna. Państwo, jako 
żywy organizm, zapadnie w gleboki letarg. 
Lecz jednocześnie poczną szaleć rozbudzone 
instynkty, rozwinie e kein ró czarnych 
secin, zerwie się wicher ruchu chłopskiego, 
który już teraz jest coraz większy i z każdym 
dniem grożniejszy, a gdzie niegdzie tak już 
potężny, że się wybija na czoło wypadków i 
ne wszystkiem poczyna wyciskać swe piętno. 
Gdzie prawu nie nie użycza siły, tam muszą 
rozpętać się instynkta, tem gorsze, czem wię- 
ksza ciemnota narodu i czem dłużej był on 
trzymany jako niewolnik na policyjnej uwięzi. 
O wolnym, cywilizowanym, samodzielnym czło- 
wieku powiedział Jean Paul, że to jest anioł, 
siedzący oklep na piekielnej bestyi i że biada 
społeczeństwu, jeżeli w takiego jeżdźca wstąpi 
duch jego rumaka! Stokroó biada, jeżeli je- 
żdziec nie bardzo od zwierzęcia się różni! Jeśli 
w Rosyi wybuchnie zapowiadany strejk po- 
wszechny, będzie to rewolucyą o tyle stra- 
szniejszą od wszystkich znanych, o ile naród 
rosyjski jest dzikszy i fanatyczniejszy od in- 
nych europejskich. 

Można zapytać: Ależ o co ehodzi temu 
narodowi? Wszakże uroczyście przyrzeczono 
mu to, czego pragnął. Ma już swobodę sumie- 
nia i swobodę słowa, a niebawem będzie miał 
swobodne urządzenia. Prawda, że ozynownicy 
jeszcze się nie dostroili do zmienionych stosun- 
ków i oo chwila pokazują swe dawne pazury. 
Wytwarza to stan, wybornie przedstawiony na 
rysunku, który obiega teraz całą Rosyę: po 
stronie lewej widzimy dłoń ludzką z rozsta- 
wionymi palcami, a na każdym z nich złoty 
pierścień z napisem z brylantów. łłoszą te na- 
pisy: swoboda sumienia, swoboda stowarzyszeń, 
swoboda zgromadzeń, swoboda słowa, swoboda 
osobistości. Po prawej stronie rysunku ta sama 
dłoń ściśnięta w pięść, pierścienie tworzą bo- 
kser, a po rękawie poznać, że to jest ojoowska 
prawica czynownika. Tak, rzeczywiście jeszcze 
się praktyka nie dostroiła w Rosyi do teoryi, 
ale to są juź tylko nadużycia, tylko resztki 
dawnego sposobu rządzenia. Muszą one zni- 
knąć, a stanie się to tem prędzej, czem ry- 
chlej zapanuje spokój. Czemuż on nie przy- 
ohodzi? Czemu strejki i zaburzenia odwlekają 
pożądaną chwilę ? . 

Oto, trwa zasadniczy spór między rzą- 
dem jeżeli można nazwać rządem gabinet 
Wittego i sfery dworakie — a wszystkiemi 
warstwami narodu. Rząd zapowiedział zwołanie 
„dumy* państwowej, która ma obracać się 
w granicach, jakie sęm rząd jej zakreśli. Ten 
więc rząd sam teraz tworzy nowe podstawy 
państwowego ustroju, tworzy ramy dla „du- 
my“, aby ona jak najszozuplejsze miała pole 
do twórczej pracy i jak najmniej mogła prze- 
obrazió carat w coś innego. Natomiast wszyst- 
kie warstwy narodu chcą, aby im zostawiono 
całą pracę przeobrażenia państwa od fundamen- 
tów aż do szczytu. Krótko mówiąc: rząd daje 
narodowi parlament własnego wyrobu, a naród 
choe sam stworzyć nietylko parlament, ale ca- 
ły ustrój państwowy: Rząd daje „dumę“, a na- 
ród żąda konstytuanty, którą nazywa „zgro- 
madzeniem urządzającem* (uczreditielnem so- 
branijem). 

Żądanie to zawiera się w rezolnoyi mo- 
skiewskiego zjazdu delegatów ziemskich i miej- 
skich. Przyjęły je wszystkie związki robotni- 
cze i zawodowe, przyjął je także chłopski kon: 
gres, który wkrótce po ziemsko - miejskim od- 
był się w Moskwie. Na tym kongresie chłop- 
skim uchwalono bez opozycyi: „Nie chcemy 
i nie obeszlemy dumy; żądamy zgromadzenia 
urządzającego, wybranego przez powszechne, 
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Szkio literacki. 
(Ciąg dalszy). i 

Zastanawiając się dalej nad tym brakiem 
owołań zakonnych, oraz brakiem wybitnych 
wieckich pomiędzy katolikami irlandzkimi, 
doszedł autor do przekonania, że winne temu 
jest przedewszystkiem nowoczesne wychowanie 
młodzieży katolickiej. Programy średnich i 
wyższych zakładów naukowych zupełnie są ze- 
dwiecczone i z skrupulatnością godną lepszej 
sprawy omijają prawie zupełnie kwestye reli- 
gijne. Wskutek tego szerzy się w kołach mło- 
dzieży coraz bardziej indyferentyzm religijny, 
a w slad za nim idzie nieraz wielkie w du- 
szach spustoszenie, mające wpływ fatalny na 
całe późniejsze życie. Dopełnia miary złego 
lekture prywatna. Czyta się dzisiaj w tych 
kołach wszystko, z wyjątkiem rzeczy religij- 
nych. Zadziwiający rozwój myśli ludzkiej w 
ostatnim wieku imponuje umysłom młodych, 
rzejmują się jednak wynikami jego zbyt bes- 
iari. Nie mają odpowiednich przodowni- 
ków duchowych, którzyby ich ciągła nawoły- 
wali : audiatwr ef altera pars — pars catholica, 
i wskazywali odnośne dzieła obozu katolickie- 
ko. Stąd nie przeczuwają ci młodzi przeważnie, 
że podkopującym ich wiarę zarzutom koryfe- 
uszów kultury pozachrmeścijańskiej, zwróconym 
przeciw Kościołowi i jego nauce, wiedza 
chrześcijańska przeciwstawia odpowiedzi nie- 
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równe, bezpośrednie głosowanie. Duma — to 
podstęp czynowników. Tylko wróg narodu może 
przemawiaó za nią, a nie za zgromadzeniem 
urządzającem. Bracia nasi chłopi już wykonali 
napady na dobra państwowe. To była tylko 
próba dla pokazania rządowi, czego my chce- 
my i jak się tego będziemy dobijali. Wojsko 
przeciw nam nie wystąpi, albowiem ono kość 
z kości naszej i krew z krwi chłopskiej. Zoł: 
nierze nie będą strzelali do swych ojców, braci, 
matek i sióstr, do swych, żon i dzieci. A jeśli 
Don (to znaczy kozactwo) na nas pójdzie, to 
już swego Donu nie zobaczy*.; 

Za tę rezolucyę, która miała być przez 
ezłonków kongresu chłopskiego rozwieziona 
po całej Rosyi, wszystkich ich uwięviono, ale 
to nie zapobiegło następstwom tej uchwały. 
Dowiedziano się o niej wszędzie 1 oto wnet 
powstał ruch chłopski, podobny do hajdama- 
ekiego, jeszcze nie krwawy, ale je anarchi- 
ozny. Petersbursoy robotnicy urządzili pochody 
z tablicami, na których bylo napisano: „Precz 
z dumą, niech żyje zgromadzenie urządzające*! 
Przeciw nim wystawiono wojsko. Jenerał Tre- 
pow, objeżdżając je, wołał: „Źołnierze! Nie 
żałować naboi!* A żołnierze natychmiast wy- 
próżnili swe patrontasze i rzucając naboje ro- 
botnikom mówili z głośnym śmiechem: „Bierz- 
cie, bracia! To wam pewnie się przyda!* Więc 
zaraz wojsko cofnięto do koszar. 

Tak się pokazało, że armia — a przynaj- 
mniej znaczna jej część — stoi po stronie zwo- 
lenników konstytuanty. Następne bunty woj- 
skowe w,wielu miastach potwierdzają ten fakt. 

Witte wezwał wybitnych członków kon- 
gresu ziemsko- miejskiego, aby weszli do jego 
gabinetu, z którego on chętnie w takim razie 
usunie niepopularnych ministrów Durnawo, 
Szypowa, Roedigera i innych. Lecz oni mu 
odpowiedzieli, że nie mogą, dopóki car nowym 
manifestem nie oznajmi, iż się zawiesza wszel- 
ka reformowa praca rządu, albowiem wykona 
ją konstytuanta. 

Oczywiście, Witte nie mógł na to prsy- 
stać, bo to nie od niego zależy. Tak więc w 
danej chwili nie wiadomo, kto ustąpi: car, 
czy naród? Wrzenie rewolucyjne ma nieba- 
wem wyrzucić lawę powszechnego strejku, 
który zapewne się uda, bo go wszyscy chcą, 
a więc on nie będzie robotą terroryzmu. Na- 
tomiast doradzoy cara zalecają mu ogłoszenie 
dyktatury wojennej. Wiadomość o tem po- 
dały świstki rozrzucone po całej Rosyi. Cie- 
kawy jęsyk tego druku! Oto urywek: „Al- 
fonsy M-me Biurokracyi, liche kopie księcia 
Alby, pasibrzuchy na koszt narodu, ci wszys- 
cy, którzy żarłocznym tłumem stoją dokoła 
tronu, kaci swobody, wiedzy i godności oj- 
czyzny, 61, którzy dotychczas sprzedawali Ro- 
syę każdemu, kto jeno chciał krew jej kupić, 
rabusie skarbu narodowego — oni powiedzieli 
sobie, że muszą jeszcze raz spróbować, ażali 
im się nie uda znowu okiełznać narodu, aby 
potem znowu mogli pić jego krew gorącą. Do- 
radzają więc carowi ogłosió dyktaturę wojen- 
ną. Niechże ona będzie! Tylko kto stanie do 
jej usług ? Może wielcy książęta ze wszystki- 
mi dworakami, którzy umieją tylko grzbiety 
zginać, intrygi knuć i wzajemnie sobie sū- 
zdrościć, skoro jeno któremu z nich uda się 
takie głupstwa, że nawet smutny car raczy 
się uśmiechnąć? Myśleć o skuteczności dy- 
ktatury wojennej, o tem, że zbawi reakcya, 
to szczyt szaleństwa. Niepodobna zawrócić 
rzeki do jej źródeł. Reakcya bezsilna, ale przy 
całej swej raizerocie może jednak niemało na- 
broió. Niech więc naród będzie gotów poka- 
saó puszczykom despotyzmu taką straszną 
twarz, aby oni z przerażenia zbledli jak 
śmierć !* 

Tak więc wszystko, co się dzieje teraz 
w Rosyi, tłómaczy się oelem głównym: kon- 
stytuanta zamiast dumy! Są naturalnie ubo- 
czne, częściowe, speoyalne powody różnych 
strejków, jak np. pocztowego i telegraficzne- 
go, oraz różnych utarczek ludności z kozaka- 
mi, ale te zajścia tak wyrastają z walki o 
konstytuantę, jak konary z jednego pnia. 
Rosya nie może zię uspokoić, bo jest głęboko 


równie głębszych myślicieli. Poddawają się co- 
raz bardziej wpływowi tych sarzutów. tracą 
owoli wiarę i dochodzą ostatecznie na tej dro- 
ze do zupełnego nihilizmu pod względem re- 
ligii. I tylko bardzo mała część z nich wsku- 
tek nadzwyczajnych okoliczności powraca pó- 
śniej na łono wiary. 

Oto szereg spostrzeżeń i myśli, które 
skłoniły Sheshana do napisania „Godfryda 
Austin“ i „Tryumfu niepowodzenia“. Przedsta- 
wia on w tych powieściach właśnie smutną 
karyerę umysłową młodego ozłowieka, który w 
kolegium i później w życiu podlega wpływom 
ujemnym wyż omawianym. 

Godfryd Austin, sierota, przyhołubiony w 
dziecięctwie przez zacnego kapłana, wyniósł 
z swego pierwotnego wychowania głębokie 
wierzenie religijne. Zachował je także w kon- 
wikoie dyecezalnym, gdzie pozostawał od 12 
do 17 roku życia. Nie czując w sobie powoła- 
nia do stanu kapłańskiego, postanawia za na- 
mową opiekuna zostać urzędnikiem w wojsko- 
wym wydziale kontroli. Do tego potrzeba oso- 
bnego przygotowania naukowego, opiekun wy- 
syła go więc do katolickiego kolegium Mayfield 
w Dublinie. Zakład ten spełnia swe zadanie 
kształcenia młodzieży do zawodów publi- 
oznych nieżle, zaniedbuje jednak zupełnie wy- 
chowanie jej religijne. Głodtryd zaraz w po- 
czątku lgnie całem sercem do profesora, wykła- 
dającego autorów starożytnych, Mr. Dowilinga. 

Sziachetny ten znawca i miłośnik klasy- 
cyzmu wywołuje w swoim uczniu entuzyazm 
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przekonana, że ci, którzy doprowadzili państwo 
do zewnętrznego sromu i wewnętrznej anar- 
chii, nie potrafią i nie chcą dać jej dobrego 
ustroju. 

W Królestwie Polskiem również zaczę- 
ły się próby agitacyi za osobną konstytuan- 
tą, która zebrałaby się w Warszawie i uło- 
żyła zarówno wewnętrzy ustrój kraju, jak 
i stosunek jego do Rosyi. Lecz z tem trze- 
ba być bardzo ostrożnym, bo gdyby przy- 
szło do otwartej walki z czynownicetwem, to 
wojsko nie miałoby skzśpułów , albowiem 
między naszym ludem nie ma ono krew- 
nych, a przez wiele lat nawykło do prze- 
konania , że stoi obozem na ziemi nieprzy- 
jacielskiej. 


Ruch fidaj ów. 


Fidajami nazywają w Turoyi narodowców 
ormiańskich, albańskich, arabskich i t. d., któ- 
rzy sposobami rewolucyjnymi spodziewają się 
zrzució s siebie jarzmo tureckiego panowania. 
Za granicami monarchii ottomańskiej tworzą 
fidaje narodowe stowarzyszenia, które czasami 
się łączą dla wspólnego celu, a niekiedy nawet 
zawierają sojusze z młodoturkami; wewnątrz 
państwa organizują oni spiski, których człon- 
kowie posługują się sztyletami i bombami. Otóż 
teraz, gdy sułtan przystał na żądania mocarstw 
co do Macedonii, natychmiast zebrał się w nad- 
dunajskim porcie Braile zjazd albańskich fida- 
jów, należących do skrajnie rewolucyjnego sto- 
warsyszenia „Squipetare Djaleria* — skipetar- 
skiej, czyli albańskiej niezawisłości. Uznano 
tam, że po ostatnich ustępstwach sułtana mo- 
carstwom Macedonia już nie długo będzie pro- 
winoyą turecką; prawdopodobnie utworzy z po- 
ozątku wassalne, a potem zupełnie niezależne 
państewko Wówczas Albania będzie teryto- 
ryalnie odcięta Od reszty Turcyi, z czego samo 
przez się wynika, że stanie się krajem samo- 
istnym. Ale największym wrogiem Albanii jest 
Grecya, która już teraz wrzekomo dokłada u- 
silnych starań dyplomatycznych i agitacyjnych, 
aby mogła w stosownej chwili zaokupować Al- 
banię za zgodą mocarstw. Z tego powodu po- 
stanowiono na zjeździe w Braile rozpocząć te- 
rar. ruch rewolucyjny w Albanii, dobić się au- 
tonomii, utworzyć własną obronę krajową, za- 
wrzeć sojusze z Bułgarami, Serbami i Kucowo- 
łochami, wszystkim tym narodowościom przy- 
znać to, co im się należy, i następnie razem, 
wspólnemi siłami, obalió w Europie panowanie 
półksiężyca i potem zwrócić się frontem prze- 
oiw panhellenizmowi. W przyszłości ma po- 
watać na półwyspie bałkańskim wieczysty so- 
jusz niezależnych państewek. Na zjeździe w 
Braile byli przedstawiciele muzułmańskich, ka- 
tolickich i prawosławnych Skipetarów (Albań- 
czyków), a wszystkie postanowienia zapadały 
jednogłośnie. 

rmianie wysłali na ten zjazd swoich fi- 
dajów, których okwiadozenia były bardzo oie- 
kawe. Oznajmili oni, że po słynnej rzezi Or- 
mian w Anatolii i Armenii w latach 1895 i 
1896-ym, Anglia wypracowała proiskt reform 
dla całej ormiańskiej prowincyi w Azyi Mniej- 
szej i postanowiła zmusić sułtana do wykona- 
nia go, lecz rosyjski minister spraw zagrani- 
cznych ks. Łobanow-Rostowski energicznie za- 
protestował, grożąc zaborem Armenii, jeżeliby 
w niej przeprowadzono reformy. Anglia zatem 
musiala zrzec się swych zamiarów, Ormianie 
zaś przekonali się, że wrogiem ich Rosya. Nie- 
bawem przybyły nowe na to dowody. Na Kau- 
kazie zaczął rząd rosyjski tępić Ormian. Wów- 
czas fidaje przenieśli całą swą organizacyę 
z Turcyi na Kaukaz i tam rozwinęli walkę, 
w której niedawno zwyciężyli, bo rząd rosyj- 
ski zwrócił Ormianom ich narodowe prawa i 
kościelne fundusze. Teraz więc organizacye fi- 
dajów przeniosły się znów do Armenii, aby 
walczyć z Turcyą bombami i sztyletami. Celem 
ich — niezawisłość kraju. Nie liczą na pomoc 
Europy, dopóki Wilhelm II jest przyjacielem 
sułtana, ale podają rękę ludom bałkańskim. Na 
ujeżdzie w Braile sojusz z nimi przyjęto. 
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Wiedeń, 12 grudnia. 
(Wojowniczy wiec wrzędników państwowych. — 
Projektowana obstrukcya farmaceutów. 


(y.) W wielkiej hali ratusza tutejszego odbył 
się onegdaj ogólny wiec urzędników państwo- 
wych, na którym panowało bardzo wojownicze 
usposobienie. Mówoy atakowali gwałtownie rząd 
i nie szczędzili cierpkich wymówek prezesowi 
gabinetu i ministrom, zarzucając im, że pomi- 
mo iż są członkami gabinetu urzędniczego, wca- 
le nie mają serca dla urzędników, ignorują 
wszystkie wysyłane do nich deputacyei przed- 
kładane im petycye i nie nie robią dla popra- 
wy materyalnego położenia stanu urzędniczego. 
Na najgwałtowniejsze ataki wystawiony był 
minister finansów Kosel za to, że do jednej z 
deputacyi wyraził się, iż urzędnicy powinni 
przedewszystkiem ograniczyć się w wydatkach 
i nie robić żadnych zbytków, na które wielu 
z nich sobie pozwala. Zgromadzeni urzędnicy 
w sposób hałaśliwy dawali wyraz swemu obu- 
rzeniu na ministra finansów za owe jego słowa, 
słychać było okrzyki „Pfuj Kosel! Hańba* itp. 
Nastrój opozycyjny przybrał wreszcie tak skraj- 
ne rozmiary, że padły nawet słowa o możliwo- 
ści obstrukcoyi, czyli tak zwanego „biernego 
oporu* eałego stanu urzędniczego. (łrożbę tę 
wypowiedział poseł do Rady państwa dr. Hei- 
linger, xtóry rzekł między innemi, że urzędni- 
cy są wprawdzie cierpliwi, ale ta cierpliwość 
ich może się wyczerpać, a wówozas tak zwany 
bierny opór austryackiego stanu urzędniczego 
może przybrać uchwytne kształty. Tego rodza- 
ju propaganda zasługuje istotnie na jak naj- 
ostrzejsze potępienie i napiętnowanie. Rzucać 
myśl „biernego oporu* wśród urzędników zna- 
czy tyle, co zachęcać ich do nieuczciwości i 
złamania przysięgi służbowej. Nie brak i dziś 
niestety urzędników, uprawiających swego ro- 
dzaju „bierny opór". Są to symulanoi, starają- 
cy się pod pretekstem choroby jak najmniej 
pracować, wyłudzający bezustanne urlopy, za- 
liczki i zapomogi i zbierający, w taki niemo- 
ralny i z krzywdą kolegów połączony sposób, 
lata służby i prawo de emerytury. Smutne 
świadectwo wystawiliby sobie urzędnicy, gdy- 
by takie postępowanie chcieli czynić systemem 
walki przeciw rządowi. Ostatecznie uchwalono 
na owym wiecu rezolucyę tej treści, że xgro- 
medzeni urzędnicy odrzucają propozycyę wysy- 
łania do rządu nowych deputacyj, gdyż to do 
niczego nie prowadzi, i wyrażają rządowi głę: 
bokie ubolewanie za stanowisko, zajęte przezeń 
w sprawie polepszenia doli urzędników pań- 
stwowych. Przez ten krok swój — jak powie- 
dziano w rezolucyi — chcą urzędnicy zwrócić 
uwagę zarówno parlamentu jak i opinii publi- 
cznej na niesłychane wzburzenie, panujące 
wśród stanu urzędniczego z powodu, iż od ty- 
lu lat karmią go tylko czczemi obietnicami, a 
w awansach urzędniczych panuje kompletna 
stagnacya. Wyłącznie na rząd spadnie wina za 
to, jeżeli to wzburzenie i zaniepokojenie stanu 
urzędniczego odbije się niekorzystnie na inte- 
resach państwa i całego społeczeństwa. W koń- 
cu wezwano wszystkich urzędników w państwie, 
ażeby już teraz czynili przygotowania do naj- 
bliższych wyborów do Rady państwa i zawią- 
zywali własne organizacye polityczne. 

Oprócz urzędników noszą się także far- 
maceuci z myślą zastosowania „biernego opo- 
ru* jako środka walki dla przeprowadzenia pe- 
wnych postulatów. Przed kilku laty jak wia- 
domo, urządzili oni strejk pomocników apte- 
karskich. Trwał on przeszło tydzień i dopro- 
wadził do dosyć znacznego podwyższenia płac 
prowizorów aptekarskich. Obscnie choiałby 
związek austryackich farmaceutów za pomocą 
już nie nowego strejku, ale obstrukoyi, czyli 
tzw. „biernego oporu“ wywrzeć na Radę pań- 
stwa presyę, by załatwiła po myśli farmaceu- 
tów kwestyę niesprzedajności konoesyi apte- 
karskich, tudzież pomnożenia liczby aptek w 
państwie. Tego rodzaju obstrukcya dałaby się 
publiczności bardzo dotkliwie odczuć, zwłasz- 
cza w wielkich miastach, gdzie ruch w apte- 


dla świata starożytnego. Nie podnosząc jednak | pewnego rodzaju apostoła świeckiego. Gorliwy 
w wykładach nigdy przygotowawczego jedy- |i pobożny Karol tak długo wpływa na God- 


nie znaczenia oświaty klasycznej wobec chrze- 
ścijaństwa, sprawia, że Grodfryd ł jego koledzy 
a jej wartość, i obniża przez to w 
ich oczach walor cywilizaeyi chrześcijańskiej. 
Także wykłady innych profesorów i cały wo- 
góle tryb życia w kolegium jest tego rodzaju, 
że przytłumia powoli w alumnach iskrę reli- 
gijności. To też z biegiem czasu zaczyna God: 
fryd zaniedbywać praktyki religijnie i osta- 
tecznie następuje u niego rozbrat z wiarą. 

W tym samym czasie jednak rozpoczyna 
się działanie nań łaski Bożej. Opatrzność sma- 
ga go rozmaitemi niepowodzeniami. Pierwszem 
jest to, że przepada w egzaminie państwowym. 
Wyrzucony potem na bruk dubiiński, szuka 
odpowiedniego zatrudnienia prywatnego. Ale 
wszędzie odpychają go od siebie albo puszcza- 
ją po krótkim czasie. Pociechy na swe biedy 
szuka w dziełach filozofii nowożytnych, któ- 
rych studyowanie zalecił mu kiedyś Mr. Do: 
wling. Nie zaspokajsją go one jednak i mimo 
coraz głębszych zaciekań nie znajduje w nich 
Godfryd rozwiązania zagadnienia życia. Ró- 
wnocześnie spada on na coraz niższe szczeble 
społeczne i tylko obcowanie z przyjaciółmi z 
wyższych stanów, którzy wprawdzie domyśla- 
ją się smutnego jego położenia, ale dokładnie 
go nie znają, ocala go od zupełnego upadku. 
Zwrot w jego życiu rozpoczyna się w chwilą, 
gdy spotyka przyjaciela z czasów Mayfieldz- 
kich Karola Traversa, który wyrobił się na 
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poleca po bardzo niskich cenach 
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fryda, aż ten wyrzutek społeczeństwa nawraca 
się, wstępuje do klasztoru i póżniej nawet o- 
trzymuje święcenia kapłańskie. 

Karyerze Godfryda Austina przeciwsta- 
wia powieściopisarz odmienną zupełnie i na- 
wiasem mówiąc . bardziej interesującą, karyerę 
umysłową i moralną wspomnianego co dopiero 
Karola Traversa. 

; Ion był w Mayfield i on tamże pod 
względem religijnym doznał szwanku, i on 
przepadł, równocześnie z Godfrydem, w egza- 
minie państwowym. Lecz tu rozchodzą się ich 
drogi. Karol to w gruncie rzeczy człowiek bar- 
dzo religijny. W kolegium, mimo wszystkiego, 
nie zatracił zupełnie wiary. Studyował wpra- 
wdzie razem z 
Carlyle'a, ale hasła tegoż „praca dla pracy“, 
„praca sama w sobie jest celem* nie trafiły 
mu do przekonania. Miał to przeświadczenie, 
że cel życia, cel pracy jest inny, wyższy. Po 
swem niepowodzeniu wraca do domu, gdzie 
dostaje się pod wpływ miejscowego duszpaste- 
rza Ojca Aidam. Ciekawa to ze wszech miar 
postać; odbija : ona zupełnie od tła nowocze- 
snego. Gdyby O. Aidam był żył w czasach 
apostolskich, łączyłby w jednej osobie pło- 
mienną żarliwość Jana Chrzciciela z czułą mi- 
łością Jana Ewangelisty. Sto lat później po- 
szedłby .był z Makarym na pustynię libijską. 
W średniowieczu zostałby ih Franciszkiem z 
Asyżu lub Ksawerym. Ponieważ jednak prze- 
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kach jast znaczny. Pod pretekstem dokładnego 
wykonywania odnośnych przepisów ministeryal- 
nych wykonywaliby prowizorowie apteczni swe 
ozynności tak powolnie, że trzebaby chyba na 
24 godzin naprzód zamawiać lekarstwa, Prze- 
dewszystkiem nie robiliby oni żadnych leków, 
żadnych mięszanin na zapas, lecz sporządzali- 
by z osobna każdą receptę. Obecnie zaś jest 
wiele kategoryi leków, które każda apteka ma 
Już z góry na zapas sporządzone, bo codzień 
pojawia się kilkanaście lub kilkadziesiąt recept 
supełnie identycznych. Np. na uśmierzenie ka- 
szlu zapisuje każdy lekarz przedewszystkiem 
miksturę, zawierającą jednoprocentowy rozczyn 
morfiny lub opiam i kropli laurowych. Zamiast 
więc sporządzać codzień kilkadziesiąt razy z 
osobna to samo lekarstwo, ma każda większa 
apteka przygotowaną całą jego karafkę — iw 
ten sposób oszczędza bardzo dużo czasu. In- 
nym bardzo skutecznym środkiem obstrukeyj- 
nym farmaceutów byłoby odważanie leków, za- 
raki w bardzo małych dawkach, po 

ilka centigramów lub nawet miligramów. In- 
strukcya ministeryalna przepisuje, że takie le- 
karstwa należy odważać bardzo starannie, a 
magister sporządzający receptę musi przy ich 
odważaniu zawezwać do kontroli drugiego ma- 
gistra celem sprawdzenia wagi. Dziś naturalnie 
nikt się nie trzyma tego przepisu, jeżeli jednak 
farmaceuci zechcą wprowadzić ten zwyczaj, a 
do tego jeszcze z góry powziętym zamiarem 
zmarnowania przez to jak najwięcej Gzasu, w 
takim razie pojąć łatwo, jak ogromne opóźnie- 
nia w ekspedycyi lekarstw musiałoby to wy- 


wołać. 
zp 


Wypadki w Rosyi. 

Berlin. Według doniesień petersburskich, 
dokonane w Petersburgn i Moskwie aresztowa- 
nia, oraz uwięzienie w ostatnich dniach na pro- 
winoyi wielu ozłonków Związku chłopskiego, 
wywołało przerażenie w kołach rewolucyjnych. 
Zwłaszcza p zd oddziałało uwięzienie 
Krusztalewa. Krusztalew oskarżony będzie, jak 
słychać, o obrazę majestatu i podburzanie do 
zbrojnego wystąpienia. Także na strejku urzę- 
dników pocztowych i telegraficznych odbił się 
wpływ tych aresztowań, a liczba strejkujących 
z dnia ne dziań maleje. Służba pocztowa fun- 
kcyonuje bardzo powoli, telegraficzna jeszcze 
powolniej. W Petersburgu zdaje się zanosió na 
strejk zecerów, jako protest przeciw uwięzieniu 
Krusztalewa. 

Beriin. Pet. Ag. donosi: Komendant twier- 
dzy Kuszki telegraficznie zawiadamia o szoze- 
gółach przedsięwziętej 25 z. m. próby rewolu- 
cyjnego stronnictwa, zmierzającej do pozyska- 
nia załogi twierdzy. Hasłem było rozpoczęcie 
strejku pocztowo-telegraficznego. Następnie na 
zgromadzenia 200 podoficerów zapadła uchwała 
usunięcia władzy wojskowej z twierdzy, a za- 
stąpienia jej siłami rewolucyjnemi. To spowo- 
dowało zawieszenie stanu oblężenia i uwięzie- 
nie przywódzców, między nimi inżyniera So- 
kołowa. Uwięziono także montera Śimonowa, 
znanego także w Petersburgu z rewolucyjnej 
działalności, 

Petersburg. Położenie jest krytyczne. 
Terroryści są zdecydowani wymusić proklamo- 
wanie rzeczypospolitej przy pomocy bomb i 
skrytobójstwa. Miły ittego już się zużyły. 
Strejk jeneralny będzie bezwarunkowo pro- 
klamowany, jeżeli Aresztowani nie zostaną 
wypuszczeni. Organizacye są już na to przy- 
gotowane. 

Petersburg. W sobotę wieczorem robotni- 
oy i ochotnicy, którzy pełnią służbę w urzę- 
dzie pocztowym. zostali zaatakowani przez 
tłum robotników. Ochotnik hr. Rostowcew dał 
do robotników strzał, wobeo czego robotnicy 
zakłóli go nożami na miejscu. Przyszło do 
śmiech strzałów między policyą a robotni- 
kami. Ośm osób zginęło, tyleż odniosło ra- 
ny. Policya musiała wreszcie ratować się 
ucieczką. 

Grodno. Zastrejkowała cała policya. 

Odessa. Duma wysłała telegram do Witte- 
go z żądaniem zniesienia wyroku śmierci na 


znaczone mu było być rzuconym w wiek dzie- 
więtnasty, — był i pozostał plebanem wiejskim 
w Clare. Kościół jest obecnie tak dobrze zor- 
ganizowany, że nie ma tam miejsca dla par- 
tyzantki. Stąd O. Aidam dla swego przedsię- 
biorczego, płomiennego ducha nie miał pola, 
na któremby śmiałe swoje idee mógł przepro- 
wadzió. Ten osobliwy, rzec można prawie gro- 
żny, ale szlachetny charakter zużywał siły swe 
w stosunkowo łatwem zadaniu oświecania pro- 
stego, szczerego ludu, oraz wyczerpywał się w 
bezowocnych marzeniach i wizyach tego, coby 
być mogło. 

W tem napotkał na Karola i upatrzył 
w nim wybrańca, mogącego jego zamysły u- 
rzeczywistnić. Z wielką dokładnością oblicza- 
jąc głębię i obszar jego zdolności, postanowił 
idan przez niego to uczynić, czego kar- 
ność kościelna jemu spełnić nie dozwalała, po- 
wziął zamiar wychować Karola na misyonarza 
świeckiego, i wlawszy w niego swój zapał i 
swoją wytrwałość, wysłać go w świat, aby 
serca i dusze młodzieży irlandzkiej- zapalił 
ogniem świętego zapału. Pod wpływem osobi- 
stości O. Aidana Karol sam zgodził się podjąć 
się tej misyi. Trzeba było także porozumieć się 
z rodzicami jego, lecz i to szczęśliwie się za- 
łatwiło, mianowicie gdy ojciec, wychowaniec 
niegdyś Jezuitów i przyjaciel O. Aidana, dał 
swoje przyzwolenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


icz i Sarkisiewicz 


hotelu Wiktorya.) 


Uzdrowiska moralne. 
Z Paryża piszą: 


porucznika Schmida i aby Sieroszewskiego nie i 
oddawano pod sąd wojenny. 
Elizawetgrad stoi w płomieniach. 


cierniami zawodów, bólu i cierpienia, zrzuca z 


Londyn. Daily Telegraph donosi o zwię- 
kszających się ciągle „niepokojach we wscho- 
dniej Syberyi. Miasto Irkuck miało zupełnie 
zgorzeć. 

Berlin. Voss. Ztg. podtrzymuje z całą sta- 
nowozością twierdzenie o scenie familijnej na 
dworze carskim. W. £s. Włodzimierz zainterpelo- 
wał cara, jak może rozdawać dobra familijne 
bez zgody redziny. Oar odpowiedział na to 
ostro, za oo w. ks. Włodzimierz miał go ozyn- 


nie zelżyć. 
Odessa. Dyrektor biblioteki miejskiej Se- 
lesiłow i adwokat Bohomolec oświadczyli | 


wobec przysłanego tu na śledztwo w spra- 
wie pogromów żydowskich senatora Kuźmiń- 
skiego, że gotowi są złożyć przed sądem 
przysięgę, iż jenerał - gubernator Kaulbars 
dnia 19-go października b. r. publicznie po- í 
wiedział, że należy wszystkich żydów wy*-i 
mordować, 


Bukareszt. W miasteczku Katarasz (w Besa- : 


rabii) wszystko splondrowano. Całe miastesz- 
ko przedstawia jedną wielką ruinę. Ludność 
wysłała do cara telegram. w którym całkiem 
seryo prosi go o pozwolenie wymordowania 
żydów, lub przynajmniej wyrzucenia ich za 
granicę. 


Niedawno umarła tu prawie nagle na 
chorobę serca, kobieta wielkiej duszy, sakon- 
nica Saint Antoine. Jej to zawdzięcza swe 
powstanie znakomite „Dzieło pomocy przez 
pracę“ (Oeuvre de I'hospitalitó du travail) w 
Paryżu. 

Nujpierw parę słów o jej życiu. Córka 
zacnych i dzielnych włościaa z prowincyi 
Quercy urodziła się w r. 1827, W 16 roku ży- 
cia wstąpiła do zakonu dam kalwaryjskich. 
Odznaczyła się tu rychło swą dobrocią i swą 
umiejętnością organizatorską. Złożywszy dowo- 
dy poświęcenia na polach bitwy w Champigny 
i Buzenval, gdzie gorliwie pielęgnowała ran- 
nych, siostra Saint-Antoine została mianowaną 
przeoryszą swego zakonu. Wtedy to zakiełko- 
wała w jej duszy myśl założenia wymienionej 
powyżej instytucyi. 

Myśl pomocy przez pracę, pomocy naj- 
bardziej umoralniającej, jest dawną. Pierwszy 
ją wprowadził św. Wincenty à Paulo. Opowia- 
dają o nim, że pewien dworzanin darował mu 
moczar w okolicach Paryża. Sw. Winoenty 
posłał tam żebraków, którzy zwróoili się byli 
do niego z prośbą o jałmużnę i kazał im ko- 
pać głęboki rów. Za dzień pracy dał 15 gro- 
szy kaźdemu. Po jakimś czasie rowy były go- 


Petersburg. Durnowo potwierdził telegra- | towe. 


fioznie dymisyę wszystkich strejkujących urzę- 
dników pocztowych. Związek Związków zapo- 
wiedział rządowi represalia. 

Petersburg Aresztowanie Kusztelarza na- 


— (o teraz robić ? — spytali. 
Swiątobliwy mąś zastanowił się, a po- 
tem rzekł: 
— Zasypcie pierwszy rów, a obok kopoie 


stąpiło z powodu artykułów ogłaszanych w | drugi. 


Gasecie Robotniczej z polecenia Rady deputa- 
oyi robotniczej, 
(brazę cara. 


Rada państwa. 


Wiedeń. Po p. Hybeszu zabrał głos 


p- 


Poszli za jego przykładem niektórzy przy- 


a zawierających wielokrotną | jaciele ludzkości naszych czasów. Jednym z 


pięrwasych w Paryśu był w tym względzie 
iktor Mamoz. Robotnik przez siedmnaście 
lat, potem majster, przekonał on się w ciągu 
swego burzliwego żywota, o ile sympatyczniej- 
szą jest nędza żądająca pracy, od nędzy pro- 


Klofacz i zaczął odczytywać sprawozdanie o | Szącej jedynie o wsparcie. Gdy znalazł możność, 
nadużyciach policy. w Pradze. Wtem spostrzegł, | urządził w roku 189% przy ulicy Kolizejskiej 


że na ławie ministeryalnej nie ma 


ministra | zakład, który dostarcza odtąd rocznie 800 ro- 


spraw wewnętrznych hr. Bylundt-Rheidta. Sta- botnicom zajęcia. Klientelę jego składają wy- 
wia więc wniosek, aby natychmiast wezwać , łącznie osoby dobroczynne, zamawiające tanie 
ministra, żeby przybył do Izby. Wiceprezydent | ubrania, aby je rozdać potem między biednych. 
Kaiser zapytuje Klofacza, czy stawiając wnio- Odmienną instytucyę założył przy ulicy 
sek, kończy równocześnie mowę. Klofacz odpo- | Fessarta pastor Robin. Wstęp do niej otwie- 
wiedział, że żąda, aby nad wnioskiem jego gło- | rają tak zwane „bony pracy". Żebrak prosi o 
sowano natychmiast. Kaiser zroznmiał to jako | wsparcie, daje mu się znaczek, kosztujący pół- 
potwierdzenie, że mowę kończy. Poddał więc | tora franke; ten uprawnia go do dwutygodnio- 
wniosek pod głosowanie, a następnie, gdy zo-| wego pobytu w zakładzie z warunkiem, że bę- 


stał przyjęty, udzielił głosu Brzeznowskiemu. | dzie pracował. Ma zrobić dziennie 60 wiązak 
Klofacz mniemając, że ma prawo dalej mówić, | drewek do podpalania, na każdą dodatkową o- 
kontynuował swoją mowę, Brzeznowski zaś mó- | trzymuje trzy centimy. 


wił równocześnie swoją. Dla sprawy publicznej 


Podobne zakłady istnieją na Batiniolach, 


nie było z tego powodu żadnej straty, bo obie | w Passy i w innych dzielnicach. 


te mowy nie miały zgoła żadnej wartości, po- 


Siostra Saint Antoine założyła swój do- 


dobnie jak i te wrzaski i awantury, jakie równo- | broozyany dom na Avenue de Versailles. 
oneśnie rozpoczęli na pulpitach Schoenerer,Iroi | W krótkim czasie stał się on najwybitniejszą 
Hofer. W końcu wszechniemoy iradykali czescy | =e wszystkich instytucyj tego rodzaju. 


saczęli się obrznoać ostatniemi, karczemnemi 


Człowiek bez pracy, nie znający ruemio- 


przezwiskami. „Łajdaku, złodzieju”, słyszało się sla, zyskuje tu wstęp z łatwością, uczą go przes 


co chwila. Wreszcie Izba odrzuciła nagłość 


kilka dni najprostszych robót stolarskich i sa 


wniosku Klofacza, domagającego się reformy | Każdy dzień płacą 2 franki. Najdłuższy pobyt 
polioyi praskiej i przystąpiła do obrad nad na- | trwa 20 dni. Zakładowej kuchni na oałodzien: 
łym wnioskiem Sylwestra, żądającym, aby | ne życie pracownik płaci 90 centimów, sa noo- 
Bra zaras wzięła pod obrady ustawę o kole- | leg 85. Zostaje mu przeto co wieczór 76 centi- 
jach lokalnych. Nagłość przyjęto, a wtedy za- | mów. Po trzech tygodniach wynosi se sobą 
brał głos kierownik ministerstwa kolejowego p. 12—13 frauków, ta kwota pieniężna, dobre o- 
Vrba i zsieoał przyjęcie przedłożenia, które  bejście tetrzy tygodnie bez troski, wreszoie rze- 


leży w interesie linii kolei lokalnych, tak już 
koncesyonowanych, jak i mających otrzymać 
koncesyę. Podnosi konieczność wydania nowej 


miosło, które posiadł, zbawiennie oddziaływają 


|na jego nastrój. 


Jest to więc pewnego rodzajn uadrowisko 


ustawy, celem zmiany niektórych przestarzą- | moralne. Nadto zakład umieszeza swoich ludzi, 


łych postanowień. Ustawę uchwalono z dodat- 
kiem, iż nowa ustawa ma byó wydaną do 81 
grudnia 1908, 

Na tem obrady przerwano. Następne po- 
siedzenie dziś. 

Wiedeń. Poln, Corresp. donosi, że w wy- 
konaniu uchwał parlamentarnej komisyi Koła 
polskiego udała sis wczoraj deputacya, złożona | 
s pp. Abrahamowicza, x. Pastora i Stwiertni | 
do prezydenta ministrów, aby urgowaó zala- 
twienie budowy linii kolejowej Lwów-Winni- 
ki-Podhajce, oraz wstawienie w następny bud- 
żet inwestycyjny budowy linii Dębica-Jasło- 
Konieczna i Lwów-Stojanów. 

Bar. Gautsch obiecał życzenia te uwzglę- 
dnić i przy tej sposobności zapewniał też, że 
rokowania w sprewie upaństwowienia kolei 
Północnej idą gładko i prawie są już ukoń- 
ozono, 


Na stu, którzy w nim przebywają, 40 znajduje 
miejsce, 34 wraca peryodycznie, 26 nie zjawia 
sią więcej; czyli w życiu 66 osób na stu pobyt 
w zakładzie zostawia ślady niezatarte. 

Podobny zakład dla kobiet otworzyła Sio- 
stra Saint Antoine przy ulicy Saints-Peres. 

Nigdy zacna ta kobieta nie pytała przy- 
byszów o ich re.igię, narodowość, pochodzenie. 
I wszyscy wychodzili oczarowani jej dobrocią 
i słodyczą. 

Mimo swoich 68 lat posiadała żywość i 
pełne zdrowie władz umysłowych. Brak jej 
długo da się uczuć, ale też i pamięć tej AE 
chetnej niewiasty długo żyć będzie. 


Kronika teatralna. 


Jeszcze nie przebrzmiały sądy krytyczne 
o wystawionej świeżo w Berlinie sztuce Su- 


Wiedeń. Z powodu, że tymi dniami jeden | dermanna „Kamień między kamieniami*, gdy 


z dzienników wiedeńskich doniósł, iż Koło pol- 
skie zawarło z prezydentem ministrów @au- 
tachem umowę, na której podstawie 
w Galicyi lubo będą powszechne, będą jednak 
równocześnie nie bezpośrednie, ale pośrednie, 
zaniepokojony klub ruski wysłał do prezydenta 


Już ukazało się nowe dzieło dramatyczne tego 


autora, ale, wbrew zwyczajowi, w odbitce 


wybory | książkowej — nie zaś na scenie. „Łódź kwia- 


towa* (Blumenboot) jest energicznem potępie- 
niem współczesnego dekadentyzmu, o którym 
Sudermann mówi: „Społeczeństwo kołysze się 


ministrów Gautscha deputacyę, a o przebiegu | w łodzi kwiatowej i utrzymuje, że goni za 


posłuchania tej deputacyi wydał następujący 
urzędowy komunikat: „Wskutek kursujących 
pogłosek, jakoby rząd zdecydował się za uzy- 
skanie głosów polskich za reformą wyborczą, 
przyznać Głalicyi wybory pośrednie, powstało 
w klubie posłów ruskich wielkie wzburzenie. 
Aby temu wzburzeniu dać wyraz i otrzymać 
pewność, jaką wartość mają owe pogłoski, udali 
się dziś imieniem klubu posłowie: Romańczuk, 
Barwiński i Mikołaj Wassilko do prezydenta 
gabinetu br. Głautscha i wystosowali do niego 
zapytanie, czy prawdą jest, iż w nowej refor- 
mie wyborczej ma być zaprowadzone głosowa- 
nie pośrednie. Deputacya wywodziła, że na 
wypadek, gdyby w Galicyi w miejsce bezpo 
średniego, zaprowadzone zostało pośrednie pra- 
wo wyborcze, to Rusini wobec dzisiejszego 
stanu rzeczy jeszcze bardziej byliby pokrzy- 
wdzeni, gdyż w takim razie i Vta kurya by- 
łaby dla nich stracona. 

nBaron Gautsch odpowiedział, iż nie mo- 
że nam dać dziś stanowczej odpowiedzi, tak 
jak w ogóle nie może odpowiedzieć na wszel- 
kie tego rodzaju pytania, gdyż przed styczniem 
nie może nic mówić o szczegółach reformy 
wyborczej, której projekt rząd przygotowuje. 

„Odpowiedź ta wywołała w kolech posłów 
ruskich wrażenie niezadowolenia. Na  xwoła- 
nem natychmiast posiedzeniu klubu ruskiego 
wszyscy mówcy wyrażali obawy z tego powo- 
du, że prezydent gabinetu nie powziął jeszcze 
dotychczas decyzyi co do podstawowych posta- 
nowień reformy wyborczej i że możliwem jest, 
iż dla Galicyi będą wydane jakieś postanowie- 
nia wyjątkowe. Klub uchwalił u wszystkich 
stronnictw wdrożyć akcyę, aby stanowczo od- 
rzuciły wszelkie próby ustanowienia jakichś 
wyjątkowych zarządzeń dla Galicyi. Wszyscy 
mówoy oświadczyli także, że prócz Koła pol- 
skiego, żadne stronnictwo nie ma skłonności 
do wprowadzenia wyborów pośrednich”. 


pięknem i prawdą, w rzeczywistości jednak 
szuka tylko zadowolenia najmateryalistyczniej- 
szych instynktów. Udaje ono, że pracuje nad 
pogłębieniem swego indywidualizmu, aby u- 
kryć egoizm i gonitwę za użyciem, dla które- 
go wyzbywa się wszelkiego pietyzmu dla tra- 
dycyi i onoty“. 

Jak kaznodzieja staje przed nami autor 
„Końca Sodomy* i rzuca siarkę i smołę na 
nowe objawy życia. W „Łodzi kwiatowej*, ko- 
łyszącej się na falach rozkiełzanych namiątno- 
ści, widzimy bogatą rodzinę, oddaną kultowi 
swego „ja“, t. j. najbrutalniejssych popędów. 
Więc najpierw siwiejąca juś piękna baronowa, 
której dogmatem życia jest tylko hedonism. 
Następne pokolenie nosi na sobie piętno je- 
szcze głębszego zwyrodnienia, Córka barono- 
wej, Thea, nie broni już frazesami o prawach 
jednostki, jak to czyni matka, swych namię- 
tności i bezwstydnego cynizmu. A jej kuzyne 
Fred traci majątek rodziny w towarzystwach 
rozpustnych, paradując wprost przed światem 
zanikiem pojęć moralnych. Tych dwoje zwy- 
rodniałych Iączy się ślubem na podstawie u- 
mowy, ii obojgu najzupełniejszą 
swobodę obyczajów. W herostratowym zapale 
niszczenia wszelkich praw i zasad moralnych 
idą oni wprost z uczty weselnej do obskurne- 
go kabaretu, gdzie Fred dotychczas żył w oto- 
czeniu cyganów, kokot i półkokot. Tu pragnie 
Thea „uczyć się życia”, ale tu właśnie do du- 
szy jej wnika promień prawdy etycznej przez 
usta zapitego kabotyna, który jej radzi, „aby 
się brudu strzegła“. Jeszcze walczą w Thei złe 
instynkty z budzącem się odrodzeniem, jeszcze 
urąga mężowi, gdy ten zaczyna po cichu pra- 
gnąć normalnego tycia pod sztandarem obo- 
wiązku, ale, gdy widzi, jak starsza jej siustra, 
Rafaela, szlachetna, ale ałaba istota, ulegając 
cynicznym podszeptom, staje się ofiarą marne- 
go awanturnika, gdy zaczyna rozumieć, że 
kwiecista droga namiętności wysłana jest wielu 


PRZEGLĄD z dnia 13 grudnia 1900, 


siebie szych rozpasanego indywidualizmu i 
przekonywa się, że „wolność* staje się niewolą 
dla słabych i w grzechu rozmiłowanych. U bo- 
ku nawróconego Freda staje się poczoiwą, mo- 
ralną, kochającą żoną. 

Taka jest treść „Łodzi kwiatowej”*. 

Trudno przesądzać, czy to optymistyczne 
zakończenie i wogóle zajmująca, ale ryzyko- 
wna Pe ot ia dwojga głównych bohaterów 
sztuki, idących z głębin zepsucia ku wyżynom 
stycznego życia, znajdzie w teatralnem oświe- 
tleniu uznanie krytyki artystycznej. 

W teatrach paryskich wystawiono w u- 
biegłym miesiącu kilka nowych sztuk, których 
treścią — jak gdyby się autorowie zmówili — 
ga miłość. Nie ta jednak lekka, wesoło się 

ończąca miłość, jaka w ostatnich ozasach u- 
prawiana była na scenach paryskich, lecz po- 
ważna, sentymentalna, a niekiedy nawet wprost 
tragiouna. Jest to bardzo charakterystyczny 
zwrot w twórczości młodych autorów dramaty- 
oznych we Franoyi. 

I tak w teatrze Antoine'a wystawiono 
dramat Gandillota p. t. „Vers I amour* (Ku 
miłości). Autor, starający się dotychczas tylko 
o śmiech, «prawił widzom wielką niespodziankę, 
wyoiskając z ich oczów łzy. Treść tego drama- 
tu da się opowiedzieć w kilku słowach: Oto 
opuszczona przez malarza kochanka wychodzi 
za mąż za bogatego marynarza. Zaledwie to 
się stało, malarz poczuł, że bardzo kocha 
opuszozoną dziewczynę i że żyć bez niej nie 
może. Zaczynają się.widywać z sobą. Pewnego 
razu oświadcza mu ona, że mąż, podejrzywając 
ją widooznie o uczucie dla malarza, zabiera ją 
z sobą w daleką podróż. Wtedy malarz, który 
kocha naprawdę, mówi, wskazując na le- 
żące niedaleko jemioro: „Podobno jezioro jest 
w środku głębokie. Trzeba spróbować“. I to- 
pi się. 

Również pełna miłości jest sztuka Bern- 
steina „La Rafale“ wystawiona w teatrze 
„Gymnase*. Bohater sztuki przegrywa cały 
swój majątek, tudzież cudze papiery wartościo- 
we. Kochająca go kobieta zdobywa potrzebne 
pieniądze kesztem swojej czci niewieściej — 
ale zapóźno. Kiedy bowiem przybyła z pie- 
niędzmi do kochanka, zastała drzwi zamknięte, 
a po za niemi rozległ się nagle strzał. Kocha- 
jąca kobieta, zalana łzami, wróciła do męża 
pieniędzmi, które zdobyła od kuzyna, pra- 
gnącego jsj wdzięków od dawna. 

teatrze „Veaudeville* wyładował Hen- 
ryk Bataille w sztuce „La marche nuptiale" 
cały swój zapas sentymentalności. Młodziutkie 
dziewczę na prowincyi zakochało się w swoim 
nauczycielu gry na fortepianie. Uciekają oboje 
do Paryża, gdzie on zarabia lekcyami właśnie 
tyle, ażeby uchronić siebie i narzsczoną od 
śmierci głodowej. Narzeczona, imieniem @ra- 
oya, śpieszy do swojej przyjaciółki z pensyo- 
matu, pani Lechatelier, prosząc o protekcye dla 
swego narzeczonego. Pan Lechatelier, człowiek 
bogaty, daje muzykowi dobrą posadę, a równo- 
oseśnie odbija mu Gracyę. Ale Gracya, aoczkol- 
wiek zakochała się w eleganckim  Lechatelie- 
rze, pragnie pozostkć wierną nauczycielowi 
gry na fortepianie, który pozyskał jej miłość 
tam, na prowinoyi, odegraniem „marsza wesel- 
nego“. Prosi go w ostatniej soenie, ażeby jej 
zagrał jednę s ulubionych melodyj. Z tytułu 
sztuki powinien był muzyk zagrać marsze we- 
selnego, tymozasem odzywają się dźwięki wal- 
ca... a w sąsiednim pokoju straałem z rewol- 
weru odbiera sobie życie Gracya. 

Takiemi oto sztukami karmiły w listopa- 
dzie publiczność teatry paryskie. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin. Głosowanie nad prowizoryum han- 
diowem z Anglią, które onegdaj odroczono z 
powodu braku kompletu, wczoraj usunięto 
z porządku dziennego. 

W dalszym ciągu lyskusyi budżetowej 
zabrał głos p. Liabermann (antysemita) i 
oświadczył, że rząd powinien zawsze zwracać 
uwagę na położenie prowadzących ciężką wal- 
kę Niemców w Austryi i w rosyjskich pro- 
wincysch nadbałtyckich. Niemoy w Rosyi są 
niewinnemi ofiarami, podczas gdy żydzi w Ro- 
syi brali udział w każdej zamieszce i w każ- 
dym mordzie. 

Sekretarz stanu Posadovsky oświad- 
czył, że zaprowadzenie w parlamencie niemie- 
okim dyet poselskich nie zapobiegnie ozęstemu 
brakowi kompletu. Za zaprowadzeniem dyet 
przemawiają ważne względy rzeczowe, przeciw 
bardzo poważne względy polityczne, Na po- 
stawione podczas dyskusyi pytanie, co rząd u- 
czyni, aby ochronić chętnych do pracy robot- 
ników, przed wydalaniem ich z pracy przez 
przedsiębiorców, mówca podnosi, że musi przy- 
pomnieó, iż chętni do pracy robotnicy bywają 
przez swych towarzyszy bojkotowani, dlatego, 
że nie należą do organizacyi. Jestto również 
ograniczenie wolneści osobistej. Przedsiębiorcy 
postępowaliby inaczej z robotnikami, gdyby 
właśnie nie ten przymus se strony organiza- 
oyi robotniczych. Co do stworzenia reprezen- 
tacyi robotniczej, Rada związkowa poweśmie 
odpowiednie uchwały, po załatwieniu przedła- 
żenia w sprawie etowarzyszeń zawodowych. 
Przeciw wzrostowi socyalnej demokracyj, zda- 
niem mówoy, nie pomogą żadne ustawy. 

P. Sohrader (wolnomyślne zjednocze- 
nie) polemizuje z wywodami Posadovsky'ego, 
który mową swą obrasił parlament. 

Posadovsky, zabrawszy natychmiast 
głos, protestuje przeciw twierdzeniu p. Schra- 
dera, jakoby atakował parlament. Nikt bar- 
dziej, jak mówca, nie jest o tem przekonany, 
ik państwo konstytucyjne nie może być rzą- 
dzone bez silnego parlamentu. 

P Jażdżewski oświadczył, że twier- 
dzenie, iż ae strony polskiej grozi Niemcom 
niebezpieczeństwo, jest niedorzecznością. Nikt 
z nas — mówi x. Jażdżewski — nie myśli o 
powstaniu. Wszystkie ciężkie chwile, nawet 
ataki na nass język ojozysty, znosiliśmy cier- 
pliwie. Pruska ustawa kolonizacyjna sprzeciwia 
się konstytucyi rzeszy niemieckiej i rząd rze- 
szy powinien domagać się od Prus poszanowa- 
nia ustaw rzesay i postępowania w ich duchu. 

Berlin. Sejm pruski obradował wozoraj w 
dalszym ciągu nad. przedłożeniem w sprawie 
publicznych szkół ludowych. 

P. Stychel (Polak) podnosi, że gdy da- 
wniej wstydzono się zapomocą ustaw wyjątko- 
wych występować jawnie przeciw obywatelom 
państwa, dziś już mnie wstydzono się przez 
uchwalenie ustawy kolonizacyjnej wykluczyć 
całej prowinoyi s pod prawa, a polskich oby- 
wateli postawić w stan wyjątkowy. Z prawdzi- 
wą pruską bezwzględnością depcze się przewa- 
żającą polską większość nogami (niepokój). Tę 
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zasadą propaguje śię także przez proiegowanie stracił zupałnie upodobania do teatru i zaniedbuje 
ewangelickich sił nauczycielskich w szkołach, go w sposób taki, jak gdyby juk chciał jak naj- 
do których uczęszczają przeważnie dzieci ka- | rychlej zbliżyć ten termin, kiedy mn się kontrakt 


tolickie. 


strony polskiej. Także i teraz na licznych 
zgromadzeniach uchwalają się protesty przeciw 
przedłożeniu i atakuje się gwałtownie rząd. 


Wypadki w Królestwie. 


Warszawa. Podczas gdy 
kozacy prowadzili do cytadeli 
nych kilku żołnierzy z pułku 
imienia Cesarza Franciszka Józefa, 
socyaliści zbierać się gromadnie na ulicy 
Marszałkowskiej, aby tych żołnierzy odbió. 
Wtedy komisarz policyi zwrócił się do stoją- 
cego posterunku a S z rozkazem, aby 
dał ognia do socyalistów. Żołnierze posterunku 
wojskowego, należący do 46 pp., odmówili i ka- 
rabiny spuścili do nogi. Wnet sprowadzono 
więcej wojska i zamknięto ten oddział na po- 
dwórzu domu pod l. 1381 przy ulicy Marszałl- 
kowskiej i tam zaczęto z nim pertraktować, 
aby oddał broń i wrócił do koszar. Oddział 
odmówił temu żądaniu i oświadczył, że albo 
wróci z bronią, albo zacznie natychmiast strze- 


policya i 
zbuntowa- 
gwardyi 
poczęli 


lać. To poskutkowało. Oddział wrócił do koszar 
z bronią. Natychmiast wycofano z ulia piecho- 
tę, a przez ulicę Marszałkowską przeciągały 
tylko patrole kozaków, których kilka secin 
ustawiono przed dworcem wiedeńskim. Padł 
tylko jeden strzał z ręki rewirowego 9-go cyr- 
kułu, Cxapli, i to w stronę doróżki, z której ja- 
dący szybko rozrzucali rewolucyjne prokla- 
macye. 

Wozoraj pojawiła się odezwa socyalnej 
demokracyi, zapowiadająca nowy dziennik tej 
partyi, pt. Trybun Ludu. W słowach śmiałych 
wzywa odezwą do daleko idącej walki z TZĄ- 
dem, a także z ideą autonomii Polski i zapy- 
tuje s szyderstwem, czy może ta Polska ma 


skończy. Zarzuty te korespondenta (rłosu Narodu 

Minister oświaty Studt polemizuje z wy- 84 zupełnie słuszne, Każdy bezstronny sędzia przy- 
wodami p. Stychla i oświadcza, iż jeśli ustawy | zna, że personal dramatyczny lwowskiego teatru 
wyjątkowe przeciw Polakcm są konieczne, to | został niesłychanie zredukowany, że repertuar dra- 
rząd bywa zawsze do tego prowokowany (!) ze ` matu jest wcale niewybredny, a że opera prowa- 
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dzona jest tylko w kierunku kasowym a nie dla 
rozwijania inteligencyi muzycznej mieszkańców 
miasta, że więc pod względem operowym dzisiej- 


| Szy teatr jest pospolitem przedsiębiorstwem kupie- 


ckiem, a nie Akademią muzyczną — zaś pod wzglę- 
dem dramatu jest przybytkiam zupełnego zniechę- 
cenia. Szkoda, że tak smutno się kończy to, co 
według mniemania Rady miejskiej miało być epo- 
ką rozkwitu teatru polskiego we Lwowie. 

Ze statystyki Galicoyl. Procent kobiet i dzieci 
wciągniętych do pracy zawodowej uważa się zawsze 
do pewnego stopnia za nieomylny znak stosunków 
ekonomicznych danego kraju. Mały procent kobiet 
zamężnych i dzieci pracujących zawodowo uważa- 
ny jest zawsze za znak pomyślnych stosunków 
ekonomicznych, zaś wielki procent nietylko sa 
znak ubóstwa, lecz i symptom zacofania kultu- 
ralnego. Stosunek osób czynnych i nieczynnych 
zawodowo, jak też osób pomagających w pracy za- 
wodowej w Galicyi zmusza do wniosków bardro 
niepomyślnych. Oto niektóre cyfr7: 

Na tysiąc osób zawodowo czynnych przypada 
pomagających 

w rolnictwie 

dzieci i starców B55 


kobiet 1398 (1899/,) 
w przemyśle 

dzieci i starców 78 

kobiet 102 
w handlu 

dzieci i starców 77 

kobiet 159 


Najmniejszy udział kobiet w pracy zawodo- 
wej wykazuje statystyka u ewangielików, którymi 
u nas w kraju są przeważnie niemieccy koloniści 
i niektórzy kupcy w miąstach. Największy udział 
kobiet w pracy zawodowej widzimy w rolnictwie 
u Rusinów, zaś w przemyśle i handlu u izraeli- 
tów. Statystyka wykazuje, że na każdy 1000 .aób 


w jakikolwiek sposób zawodowo czyhnych przypada: 
u ewangelików 

w rolnictwie 852 kobiet (350/,) 

w przemyśle tylko 83 kobiet ( 8%) 

a w handlu 96 kobiet ( 9%,) 
Rusinów 

w rolnictwie 
w przemyśle 


J 
być od morza do mirza? Strejk kolejowy wisi 
na włosku. W Filharmonii żegnano WGzOrAj 
„Echo* lwowskie, które występy swe zakoń- 
czyło odśpiewaniem pieśni narodowych. Za 
pierwszą nutą powstała cała sala z miejsc, 
prócz jednego sooyalnego demokraty, któremu 
dobrą lekcyę dał p. Magnuski. Publiczność 


zgotowała p. Magnuskiemu za to owacyę. 
Stróże, wezwani do roznoszenia listów, nie 


500 kobiet (500/,) 
128 kobiet (129/,) 


asłuchali tego wezwania. Aresztowanego dele- 
gata Związku pocztowo-telegraficznego, Parfe- 
neńkę, wypuszczono na wolność. Z dniem wczo- 
rajszym zaprowadzone na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej pocztę wojskową. W pociągach tej 
kolei urządzono dla poczty wojskowej i dozo- 
ru, osobne przedziały. Takie same poczty woj- 
skowe zaprowadzono i na kolei nadwiślańskiej. 

Rzym. Osservatore Romano ogłosił wczoraj 
pismo Papieża do biskupów polskich w Króle- 
stwie Polskiem, wzywające iob, aby pomagali 
w uspokojeniu ludności i przyjęli nową kon- 
stytucyę. 


KRONIKA. 


Lwów 18 grudnia, 

Mianowania. Cesarz zamianował radzcę sądu 
krajowego we Lwowie, przydzielonego do najwyż- 
szego trybunału, Ludwika Brożyńekiego, radzcą 
dworu w najw. trybunale kasacyjnym. 

Odznaczenia Cesarz nadał radzcy dworu 
i prof. uniwersytetu wiedeńskiego Neusserowi szla- 
okectwo. 

Prezydent sądu krajowego w Krakowie dr. 
Adolf Summer-Brason zokazyi przeniesienia w stan 
spoczynku, otrzymał tytuł prezydenta senatu. 

Sprawa wychcwania młodzieży. Wycho 
dząc z bardzo słusznego założenia, że dobrze wy: 
chować młodego pokolenia nie może ani gama 
szkoła, ani sami rodzice, aui to, lub owo stron- 
nietwo polityczne, czy stowąrzyszenie, lecz że tu 
trzeha współdziałania całego społeczeństwa, posta 
nowiło Towarzystwo „Ochrony młodzieży“ urządzić 
szereg odczytów, przy których, w dyskusyi, łatwe 
porozumienie w tej kwestyi nastąpić może. 

Pierwszy odczyt pt. „Trudności wychowania 
mło zieży wśród dzisiejszych stosunków*, wypowie 
dr. K. Petelenz w wielkiej sali ratuszowej w nie- 
dzielę dnia 17 grudnia o godzinie 7 wieczór, na 
który wydział Towarzystwa „Ochrona młodzieży“ 
wszystkich rodziców i vpiskunów młodzieży, inte- 
resujących się wychowaniem, gorąco zaprasza. 
Wstąp wolny za okazaniem zeproszenia, 

Odczyt w Brzeżanach. Staraniem: Towa- 
rsystwa Oświaty ludowej wygłosi w niedzielę 16 
b. m. v Brzeżanach znany literat, Jan Pietrzycki, 
odczyt na temat: „Poezya Wschodu“, część I. Są- 
dzić należy, że inteligencyę miejscową zainteresuje 
prelekcya wybitnie utalentowanego poety, 

Eurypides i Arystofanes na polskiej sce 
nie. W uniwersytecie krakowskim zawiązało się 
„Kółko artystyczne dla popierania dramatu klasy- 
cznego*, które, jak to się tradycyjnie od wielu lat 
utrzymuje na niektórych uniwersytetach angiel- 
skich, zamierza wystawiać co roku parę dzieł kla- 
gycznych. Pierwsze takie przedstawienie odbyło się 
onegdaj. Odegrano Eurypidesa „Cyklop“ i Arysto- 
fanesa „Rycerze“, w jędrnym, pięknym przekładzie 
p. Kasprowicza, który też przed rozpoczęciem przed- 
stawienia wypowiedział słowo wstępne. 

Teatr był przepełniony. Między innymi sta- 
wił się naturalnie, i to w wyjątkowym komplecie, 
cały świat uniwersytecki, Przedstawienie, o ile z re- 
lacyj dzienników krakowskich wnosić można, wy- 
padło doskonale. Obie sztuki były świetnie wyre- 
żyserowane ı zarówno bohaterowie, jak i chóry de- 
klamowały dobrze, rytmicznie, starając się zacho- 
wać gesta i ruchy najbardziej klasyczne, najbar- 
dziej sbliżone do tych, jakiemi się prawdopodobnie 
posługiwali w starożytności aktorzy ateńscy. Na- 
wet budka suflera zuiknęła ze sceny — nie oho- 
dzono tylko na koturnach. 

W Czytelni katolickiej odbędzie się dnia 
14 grudnia br. przedstawienie amatorskie dla człon- 
ków i ich rodzin, i gości wprowadzonych. 

Z dóbr Korszów, pod Kołomyją, nabytych 
za 1,600.000 K. przez X. metropolitę Szeptyckiego, 
wydzieloną zostanie mniej więcej piąta część z 
kompleksu około K00 morgów i dwór i otrzyma 
ją gr. kat. biskup stanisławowski, jako relutnm za 
dopłacane mu dotąd 1.200 koron rocznie. 

Gwiazdka dla biednych chorych dzieci 

vitaliku św. Zofii odbędzie się we czwartek dnie 
21 b. m. o godzinie 6-tej wieczór. Wszelkie dary: 
ubranie, zabawki, książki i datki pieniężne należy 
nadsyłać pod adresem p. Jadwigi Schrammowej, 
ul. Sykstuska 22. 

O teatrze lwowskim bardzo ostra rzeczy 
wypowiada w ostatnim swym liście korespondent 
Głosu Narodu. Ubolewa on, że p. Pawlikowski 


w handlu 
u israelitów 
w przemyśle 183 kobiet (180/,) 
w handlu 211 kobiet (21*/,) 


Cyfry te i podane stosunki procentowe są 
wymowną ilustracyą wyżej wypowiedzianego twier- 
dzenia; lecz nieporównanie od nich wymowniejsze 
są cyfry przedstawiające stosunek ludzi samoistnie 
zawodowo czynnych i udział kobiet w ich pracy 
w roli i charakterze pomocnice. Tu widzimy, że na 
każdych tysiąc samoistnych rolników, kupców itp. 
pomagających w pracy głowie rodziny jest kobiet 

w rolnictwie 

u ewangielików 754 ( 75/,) 


161 kobiet (160/,) 


u Rusinów 1452 (145%) 
w przemyśle 

u ewangielików 40 ( 4',) 

u Rusinów 101 ( 10%) 

u izraelitów 170 ( 17',) 
w handlu j : 

u ewangielików 65 ( 6%) 

u Rusinów 231 ( 28°/,) 


u izraelitów 164 ( 16%) 

Z tego zestawienia także widzimy, że tak 
w handlu, jak przemyśle i rolnictwie najpomyśl- 
niejsze stosunki ekonomiczne są u ewangielików, 
zaś najgorsze u Rusinów i żydów. 

Jest to jednak jednostronne przedstawienie 
rzeczy, któremu przeciwstawić należy inne, a mia- 
nowicie zestawienie stosunku: ile osób nieczyn- 
nych w rodzinie wyżywia zawodowa praca czyn- 
nych członków rodziny. Z tego zestawienia zobu- 
czymy, że najlspsze stosunki panują u izraelitów, 
następnie u ewangielików, a najgorsze u Rusinów, 

I tak vjrzymy, że z pracy 1000 ludzi zawo- 
dowo czynnych żyje oprócz nich 

u żydów 1869 (187°/,) 
u ewangielików 1217 (1209/,) 
u Rusinów 713 ( 11%) 
Przy tem zestawienin jednak pamiętać nale- 
ży, ża nie u wszystkich jest równy procent ster- 
ców i dzieci, Np. żydzi mają wielu starców i dzieci, 
ponieważ są bardzo płodni, a mają małą śmiertel- 
ność, natomiast ludność ruska, która jest również 
bardzo płodną, ma przecież ogromną śmiertelność, 
tak, że u niej liczba starców jest bardzo niska, 
Co do Polaków, to dotyczące ich cyfry są 
następujące : 
Na 1000 osób wogóle zawodowo czynnych 
przypada u Polaków 
w rolnictwie 

506 mężczyzn, 494 kobiet, dzieci i starców (49'/,) 
w preemyśle 

847 mężczyzn, 153 kobiet, dzieci i starców (15"/,) 
w handlu 

818 mężczyzn, 182 kobiet, dzieci i starców (18'/,) 

Na 1000 samoistnych rolników, kupców, 
przemysłowców Polaków przypada: 

w rolnictwie 
dzieci i starców 551 (65/0); kobiet 1346 (1350/,) 

w przemyśle 

E E IA s» 108 ( 10°/) 

w handlu 

a 198 a - 168 (216%) 
Widzimy tedy, że tak w rolnictwie, jak i han- 
dlu Polacy znajdują się w pomyślniejszem położe- 
niu tylko przed Rusinami, zaś tak za ewangieli- 
kami jak i za israelitami pozostają w tyle. Jedy- 
nie w przemyśle położenie ekonomiczne Polaków 
uważane być może za lepsze od położenia 
izraelitów. 

Blaga poselska. Dr. Danielak zwołał był 
na dzień 4 ty b. m. sejmik relacyjny do Nowego 
Targu, celem złożenia wobec wyborców Bprawo- 
zdania ze swej działalności w Radzie państwa. Na 
sejmik ten przybyło zaledwo Sześciu wyborców i 
w dodatku w stanie niezupełaie trzeżwym. Dr. 
Dani*lak postarał się jednak o relacyę, w której 
przedstawiono ów sejmik, jako ogromny wiec 
chłopski, opisano w niej jak potężną była mowa 
p. Danielaka, jak to jednogłośnie wyrażcno mu vo- 
tum zaufania itp. Relacya ta, podpisana pierw- 
szemi literami nowotarskiego korespondenta No 
wej Reformy, pojawiła się rseczywiście w tem pi- 
śmie, Tymczasem korespondent ów, pod którego 
nazwisko się podszyto, dr. Kazimierz Szkaradek- 
Krotoski nadesłał w ślad zatem do redakcyi No- 
wej Reformy list, w którym donosi, że korespon- 
dencyi tej nie pisał i wykazał różnicę, jaka za- 
chodziła między zachwytami nad tym sejmikiem— 
a rzeczywistym jego przebiegiem. 


O oazy | 

Awantura, jaką syonińci przed kilku dniami 
urządzili w lwowskiej synagodze postępowej pod- 
czas nabożeństwa żałobnego za dnsze poległych | mnóstwo służby w liberyi, urządza wielkie polo 
w powstaniu listopadowem bohaterów, wywołała wania, ogromne zjazdy gości, nie kontroluje swo- 
wielkie oburzenie wśród inteligentnych i spolszczo- | ich rządzców i ekonomów i po latach kilku do- 
nych żydów. Aby podobnym zajściom w przyszło- | prowadza do tego, że ma parękroó stotysięcy dłu 
ści sapobiedz, wydało onegdaj grono poważnych | gów. Równocześnie zaczęła mu brzydnąć Żona, a 
obywateli, Polaków wyznania mojżeszowego, odezwę | odzywać się stara miłość do baletnicy warszaw- 
do swych współwyznawców, potępiającą zachowanie ; skiej. Pod pretekstem ślubu przyjaciela wyjeżdża 


go majątku Mrozewa, Zaczyna od tego, że żyje na 
wielką stopę: trzyma wspaniałe konie cugowe, 


się syonistów w domu modlitwy. Odezwa ta za- do Warszawy, nawiązuje z baletnicą znowu sto- 
wiera nadto wieloe sympatyczne wyznanie wiary | sunki; chcąc zadowolnić jej ogromne finansowe 
politycznej pewnego odłamu |ndności żydowskiej. | 


wymagania, fałszuje podpis żony na wekslu, a 
z pożyczonemi pieniędzmi idaie grać do resursy w 
mniemaniu, że i tym razem będzie mu szczęście 
dzili, w którym spoczęły kości nasrych przodków | służyło. Przegrywa jednak wszystko, co więcei 
i spoczną nasze popioły, i którego plony nas Ży- | zaciąga honorowy dług, który do kilku dni musi 
wily i dzieci nasze żywió mają, a soki żywotne | zapłacić — jedzie więc do Poznania, udaje się z 


Kończy się ona słowami: l 


„Kraj, w którym my i nasi ojcowia się aro- 


zasilają krew naszą, jest naszą ojczyzną dla której | prośbą o nową pożyczkę do żyda-lichwiarza, u któ- 
żyć i pracować chcemy. rego już zeskontował jeden weksel z fałszywym 

„Chcemy pracować na polskiej ziemi i pra- | podpisem żony. Żyd, doskonały psycholog, odrazu 
cować będziemy nie jako obcy i nie jako goście, ; zrozumiał, że Mrozowski jest w sytuacyi bez wyj- 
ale jako tutejsi obywatele o równych obowiązkach ! ścia i że zagroziwszy mu jeszeze tem, ik wniesie 
i równych prawach s naszymi współobywatelami | skargą o sfałszowanie wekslu, może zrobić z niego 
i z tą wiarą, że jak dzić ezęść społeczeństwu, tak | potulne narzędzie w swych rękach, A takiego na- 
z biegiem naturalnego dziejowego rozwoju myśli | rzędzia lichwiarz ten potrzebuje, bo oto prezes ko- 
narodowej, oale społeczeństwo, zarówno chrześci- | misyi kolonizacyjnej kazał mu wyssaukać jakiegoś 
jańskie, jak i żydowskie, przejrzy i uzna, że tylko | polskiego szlachcica, żeby go podstawić i nabyó 
we wspólnej braterskiej pracy, tylko w zespoleniu | wielkie dobra polskie w Zachodnich Prusach. 
nas wszystkich, chrześcijan i żydów, jako organi- Właściciel tych dóbr chce je już od roku sprze- 
cznych składników jednej wspólnej, narodowej dać, ale postawił wyrażnie za warunek, że sprze- 
organizacyi, leży przyszłość i szczęście kraju| da je tylko Polakowi i to takiemu, który da sło- 


i narodn. | 

„Dla osiągnięcia tych naszych najdroższych 
pragnień, do urzeczywistnienia tych marzeń, po- 
winniśmy jednak zjednoczyć się dla odpierania i 
tłamienia wszelkiej swawolnej a bezpłodnej roboty 
syońskiej i musimy, ilekroć tego potrzeba, s odpo- 
wiednią siłą napiętnować objawy tej nietolerancyi 
i tej nadętej, pyszałkowatej arogancji, z jaką syo- 
nizm się narzuca naszej społeczności, przynosząc 
nie owoc ducha i myśli, nie pracę, lecz puste sło- 
wa i bezideowe, szkodliwe, bo młodzież naszą ko- 
rumpujące frazeBy. T i 

„Do tej pracy społecznej i narodowej wzy- 
wamy Was, współwyznawcy !* i > 

Temperatura dnia 11 grudnia o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej +2, we Liwo- 
wie +1, w Tarnopolu +1, w Czerniowcach 0, 
w Wiedniu --B, w Baloburgu O, w Gracu +2, 
w Pradze 4-8, w Tryeście +8, w Abbazyi +7, 
w Raguzie --10, w Budapeszcie +3, w Berli- 
nie --2, w Hamburgu +32, w Monachium —l, 
w Zurychu 0, w Genewie +2, w Lugano -+1, 
w Anglii 44, w Paryżu —1, w Biarritz +8, 
w Niszy --10, w północnych Włoszech +3, 
we Florencyi +9, w Rzymie -|-9, w Neapolu 


-L10, w Palermo 4-12, w Madrycie -|-6, w Sztok- 
holmie —3, w Petersburgu —, w Wilnie —, 
w Warszawie —, w Moskwie —, w Kijowie —, 


w Belgrs- 


w Odessie —, ' 
dzie -+8, w Bukareszcie —1, w Sofii +2, w Kon- 
stantynopolu -|-10, w Atenach +11. (Temperatura 


według Celsiusza). 


+1 


w Merajewie 


suski, właściciel dóbr, w 82 r. życia. — W Tarno- 
wie, dr, Wojciech Btanko, emer, lekars powiatowy, 
przeżywszy lat 69. 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano — 1 R. w poł. 
+1 R., Bar. 766. Spada. Pochmurno, 
Energlczny doktor. | e 
— Oj! panie doktorze, mojego męża, pracującego 
w fabryce, koło od maszyny potłakło, połamało, po- 
szarpało w okropny sposób! ! 
— Nie bójcie się, kobieto. To się podwiąże, na- 
stawi, złoży, oberznie, wyrznie, urznie, i będzie 


zdrów, jak koń. 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru miejskiego. Dziś: we 
środę „Halka,“ opera narodowa w 4 aktach Sta- 
misława Moniuszki. Pierwszy gościnny występ Ma- 
ryi Głembarzewskiej, Władysława Floryańskiego, 
artysty opery „Narodniho Divadla“ w Pradze, oraz 
występ Maryi Mokrzyckiej.Pilarz, J. Szymańskiege 
i Juliana Jeromina. — We ozwartek po raz lszy 
„Gioconda,* sztuka w 4 a. Gabryela d'Annunzio, 
z udziałem pp. Bednarzewskiej, Zawiejskiej, Wẹ- 
grsynowej, Zielińskiej, Adwentowicza, Chmieliń- 
skiego i Hierowskiego w rolach głównych. —W pią- 
tek „Gioconda*, ! 

Colosseum Hermanów. Od 1-go grudnia: 
15 niedźwiedzi polarnych w tresurze Miss Louise 
Mary. The Damann Family, ikaryjskie igrzyska. 
The Burnellys, fenomenalni akrohaci na szczu 
dłach. „Wesoly konkurent" wodewil. 11 sensacyj. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godz. 4 
i 8. Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzien- 
ników Plohna, ul. Karola Ludwika l. 9. 


Literatura i sztuka. 


Franciszek Łubieński: „Do Monaco“. Po- 
wieść. Poznań. 1906. Tomów dwa. Btronic 269 
i 268. i 
Bohater tej powieści, p. Julian Mrozowski, 
bogaty obywatel ziemski z W. Księstwa Poznań- 
skiego, obciążony jest dziedzicznie nałogiem „do 
kart. Jego ojciec grał tak namiętnie, że całą wiel- 
ką niegdyś fortunę przegrał, a dobra obdłużył i 
w końcu gdy widsiał, że otwiera się przed nim 
przepaść ekonomiczna, strzelił sobie w łeb, Urzą- 
dsił to jednak w sposób dekoracyjnie dość przy- 
zwoity, bo tak, że wyglądało, iż był to przypadek 
na polowaniu. í 
Umierając, zostawil wdowę i malego Juliana. 
Wdowa, jak to bywa często w Polsce, wzięła się 
energicznie do pracy i w lat kilkanaście oczyściła 
zupełnie majątek, tak, że kiedy Julian skończył 
uniwersytet w Berlinie, matka wyprawiając go do 
Warszawy dlatego, żeby się trochę okrzesał 
w świecie, przedstawiła mu, że odda mu niebawem 
majątek krociowy, czy nawet milionowy, zupełnie 
czysty i doskonale zagospodarowany. Prosi go je- 
dnak, zaklina go nawet, keby jej przysiągł, iż ni- 
gdy kart do rąk nie wekmie, żeby zaś nie na- 
rażaó się na pokusę, nie wstąpi do resursy. Julian 
przysięga to matce i udaje się do syreniego grodu. 
Tam wpada Zaraz w najgorsze towarzystwo ary- 
atokratycznych nieponiów, uprawiających tylko 
dwa rodzaje działalności: rozpustę erotyczną i szu- 
lerkę. Zaciągnięty na orgię do jakiejś baletnicy, 
zakochuje się w niej, a ponieważ matka nie wy- 
posażyła tak hojnie jego pugiłaresu, aby mógł po 
kilka tysięcy tygodniowo wyrzucać na klejnoty 
i stroje owej damy, przeto Julian łamie przysięgę, 
wstępuje na członka do resursy i xaczyna grać. 
Szczęście mu sprzyja, wygrywa stale i jest na naj- 
lepszej drodse do zupełnego upadku, kiedy go z toni 
ratuje stary przyjaciel jego rodziców, nakłania do 
zerwania z balstnicą i do wrócenia na wieś do matki. 
Przybywszy w Poznańskie, poznaje w są- 


Przeważnie pochmurno. Pogodnie jedynie we 
Francyi. ( 

Zmarli. W Pistyniu X. Serafin Szulc, tam- 
tejszy proboszoz. — W Gorzejowej Stanisław Kra- 


wo honoru, że dóbr nie sprzeda komisyi koloniza- 
cyjnej. Mrozowski bardzo dobrze nadawałby się do 
tego interesu — a żyd-lichwiars me przyobiecane 
od komisyi kolonizacyjnej, że sa przeprowadzenie 
tego interesu dostanie 100.000 marek, Pan Julian 
Mrozowski s obawy, żeby go nie sapisano w re- 
Bursie varszawskiej na czarnej tablicy przystaje 
na wszystkie propozycye lichwiarza i gotów już 
jest popełnić nikczemnośó o wiele większą niż nie- 
zapłacenie długu karcianego, kiedy znowu zjawia 
się ten przyjaciel rodziców i sytuacyę ratuje przez 
popłacenie wszystkich długów Mrozowskiego i 
przeprowadzenie z nim takiego układu, iż on roz- 
stanie się z żoną 1 wyniesie się x Poznańskiego, 
a administracya majątku Mrozewa będzie mu wy- 
płacała 14.000 marek rocznie. Pan Jnlian przy- 
staje na to, telegrafuje po baletnicę i wyjeżdża a 
nią do Monaco, Tam w parę tygodni przegrywa 
oczywiście wszystko, co ma, a ponieważ równocze- 
śnie się przekonał, że baletnica zdradza go z ja- 
kimś Hiszpanem, przeto wynajmuje automobil i 
z niewierną metregą puszcza się umyślnie w tak 
szybką podróż, żeby koniecznie nastąpiła kata- 
strofa i żeby samobójstwo jego było znowu upozo» 
rowanym wypadkiem. 

Oto fabuła dwutomowej, bardzo rozwlekłej i 
s niewielkim talentem napisanej powieści, To też 
ze stanowiska artystycznego nie należy oceniać tej 
pracy, ale jedynie se stanowiska pedagogicznego. 
Jestto bowiem zbiór bardzo cennych przepisów i 
maksym moralnych, ubranych w formę powieścio- 
wą. Ñnaó autor uważał, że dla mieszkańców W. 
Księstwa Poznańskiego potrzebną jeet praca, wy- 
kazująca naocznie do jakich strasznych następstw 
prowadzi namiętność szulerska. Ale s drugiej stro- 
ny nasuwa się pytanie: szyż naprawdę Poznań- 
skie jest tak zgangrenowane chorobą karcianą, iš 
stosowanie takich lekarstw jest rseczą wskazaną? 

Naturalnie, że my nie potrafimy dać na to 
pytanie odpowiedzi, znamy je bowiem za mało, pa- 
trzymy na nie zanadto z daleka i widzimy tylko 
to, co odsłaniają wielkie procesa skandaliczne, ta- 
kie naprsykład, jak proces Kwileckich, Bnińskich 
iti. Gdybyśmy jednak chcieli stanąć na stanowi- 
ska powieści „Do Monaco“ i uważsli ją za wierne od- 
bicie społeczeństwa w Księstwie, to musielibyśmy 
z przyjemnością skonstatować, ik podobnych szule- 
rów, próźniaków i pasożytów jak Julian Mrozow- 
ski jest tam bardzo mało, a ludzi wielkiej pracy, 
wielkiej miłości ojczyzny i wielkiego poświęcenia 
— bardzo dużo. Zwłaszcza zaś kobiety w Poznań- 
skiem przedstawiają żywioł tak dodatni, iż pra- 
gnąć tylko wypada, żeby takie były we wsuyst- 
kich trzech dzielnicach naszej ojczyzny. 

Za dobre intencye szczera należy się wdzię- 
czność autorowi od czytelnika. 


Maść - 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 11 grudnia. 

(Z.) Niemiecki bank państwowy podwyższył 
istotnie swą stopę procentową na 6'/,, jak się 
tego obawiano. Że to uczynił, to jest zrozu- 
miałe, zresztą od kilku dni już sfery finansowe 
były na to przygotowane. Sensacyę jednak 
wywołuje ta okoliczność, że to podwyższenie 
eskontu zadekretował zarząd banku niemieckie- 
go na własną odpowiedzialność wbrew jedno- 
myślnej opozycy! centralnego wydziału tej in- 
stytucyi. Na posiedzeniu tego wydziału oświad- 
czono się bowiem  wszystkiemi głosami z wy- 
jątkiem jednego przeciw podwyższeniu stopy 
procentowej, dyrekcya jednak robiąc użytek 
z przysługującego jej prawa, podwyższyła ją 
nie oglądając się na ową uchwałę. Przytem 
prezydent banku dr. Koch nie podał nawet ja- 
sno motywów, dla których uważa podwyższe- 
nie stopy procentowej za konieczne, rzekł tyl- 
ko ogólnikowo rzecz wszystkim znaną, że za- 
potrzebowanie kredytowe przemysłu niemie. 
ckiego jest tak ogromne, iż zarząd banku pań- 
stwowego musi ten prąd skierować w inne ka- 
nały, zwłaszcza, że obecne zapasy złota, jakimi 
rozporządza bank, wynoszą tylko 827 milio- 
nów marek i pokrywają zaledwie 64%, ban- 
knotów będących w obiegu. 

Skutkiem tego ponownego podwyńszenia 
stopy procentowej w Niemozech rodzi się i w 
tutejszych sferach finansowych, przemysłowych 
i kupieckich obawa, że także w Austryi stopa 
eskontu podniesiona zostanie z 4'/, przynaj- 
mniej na 69/. zwłaszcza, że kurs obcych walut 
podnosi się. Na razie nie zwołano jeszoze po- 
siedzenia rady jeneralnej banku austro-węgier- 
skiego, jeżeli jednak zostanie ona w najbliż- 
szym ozasie zwołana, to tylko w celu uchwale- 
nia podwyższenia eskontu. 

Ta obawa stała się powodem, że tenden- 
cya giełdy tutejszej osłabła znacznie, a 
kursa spadły. Najdotkliwiej spadł kura walo- 
rów żelaznych na co wpływają w znacznej 
mierze pogłoski, iż skutkiem nowego ugrupo- 
wania się w przemyśle żelaznym dalsze trwa- 
nie kartelu żelaznego na terakniejszych pod- 
stawach jest poważnie zakwestyonowane. No- 
we towarzystwo akoyjne, które nabyło kopal- 
nie i huty arcyksięcia Fryderyka wniosło juk 
bowiem prośbę o koncesyę, a coraz uporozy- 
wiej utrzymują się pogłoski, że zaraz po za- 
twierdzeniu statutów jego przez władzę wy- 
powie ono przynależność swą do kartelu. 

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Byndykatn 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra- 


siedrztwie młodą i ładną panienkę, żeni się z nią, | kowie na Kleparzu dnia 12 grudnia 1905 roku.) — 


a po śmierci swej matki ebejmujs zarząd rodzinne- | Usposobienie dzisiejszego 


targu było dosyć oży- 


PRZEGLĄD s dnia 13 grudnia 1305. 


wione, a transakcye przy niezmienionych cenach 
z łatwością przychodziły do skutku. 

Sprzedawano: pszenicę białą od 840— 
886 kor., czerwoną od 8'40—8'8B, żyto od 7:00— 
7:40, jęczmień od 6:80—7-80, owies od 6-50—6'90, 
groch zwykły od 8'75—10'50, groch „Victoria“ 
od 1150—12:50, groch do siewu na paszę od 
0:00—00 00, wykę nową od 8'00—8'50, bobik od 
7:50— 7 75, kukurudzę starą od 8'20—8'80, kuku- 
rudzę nową od 690—8'10, Cinqnantino od 8:90— 
9:30, otręby pszenne od 5:00—5:25, otręby żytnie 
od 6:30—5-40, rzepak od 1250-—13 00. Wszystko 
za 50 kilogramów. 


TELEGRAM! „PRZEGLĄDU | 


' (Depesse poranne). 

Wiedeń Pierwszy zjazd trafizantów wy- 
brał komitet z 20 członków, który ze względu 
na złe dochody trafik i przestarzałe przepisy o 
sprzedaży tytoniu ma wypracować memoryał 
z życzeniami trafikantów i przedłożyć go mi- 
nisterstwu skarbu, zaś deputacya z wszystkich 
krajów koronnych przedłoży te życzenia Izbie 
posłów. 

Paryż. W Izbie deputowanych postawił 
dep. Gouzy w imieniu kilku grup lewicy wnio- 
sek, ażeby wybór prezydenta republiki odby- 
wał się przez jawne głosowanie; przytem we- 
zwał rząd, aby sesyi nie zamykał przed zała- 
twieniem tego wniosku. Miaister handlu o- 
świadczył, że rząd nie może się temu wnio- 
skowi sprzeciwić. Następnie Izba 286 głosami 
przeciw 278 wniosek odrzuciła. 

Tryest. Woezoraj rano na dworcu kolei 
południowej personal kolejowy rozpoczął opór 
bierny i oświadczył, że będzie go prowadził 
dopóty, dopóki nie otrzyma na piśmie gwaran- 
oyi przyrzeczonych mu ustępstw. 

Konstantynopol. Nota porty przyjmuje 
wszystkie żądania zawarte w nocie zbiorowej 
mocarstw, między innemi także reformę finan: 
sów z nieznacznemi zmianami stylistycznemi. 

Paryż. Z Ottawy w Kanadzie donoszą, że 
kilka francuskich stanów w Kanadzie postano- 
wiło, aby zaprotestować przeciw uchwalonej 
we Francyi ustawie antikościelnej, dotychocza- 
sowy trójkołorowy sztandar zastąpić sztanda- 
rem z wizerunkiem serca Chrystusowego. 

Paryż. Z Tulonu donosi prefekt, wice- 
admirał Marquis, prokuratoryi, że utworzyło się 
Zjednoczenie pod nazwą „Związek antypatryo- 
tów“, do którego należy wielu robotników ar- 
senału. Z dokumentów powstania tego towa- 
rzystwa wynika, że członkowie zobowiązani są 
tępić ideę ojczyzny, zohydzać militaryzm, a o- 
ficerów wszystkich stopni podawać w powsze- 
chną pogardę. Śledztwo wykazało, że przewódz- 
cami tego zjednoczenia są przeważnie robotni- 
oy arsenałów państwowych. Prefekt udaje się 
do Paryża, aby zdać sprawę ministrowi ma- 
rynarki. 

Praga. Aresztowania przywódzoów socyal- 
no-demokratycznych i czeskiej partyi sooyali- 
stycznej trwają dalej. U aresztowanego wozo- 
raj przywódzoy robotników Spatneya znale- 
ziono pisma, które służyć mają do oskarżenia 
go o zdradę główną. Również u innych are- 
sztowanych znaleziono kompromitujące papiery. 

Sąd prowadzi rozległe śledztwo o podbu- 
rzanie do nienawiści klasowej i o występsk 
przeciw publicznemu bezpieczeństwu. Śledztwo 
odnosi się także do prof, Masarika. — W Kla- 
dnie i okolicy aresztowano bardzo wielu gór- 
ników. Władze mają w rękach materyał bar- 
dzo obciążający. ) 


(Depesze popołudniowe). 

Wiedeń. W ministerstwie ' kolejowem od- 
była się konferencya zwołana przes państwo- 
wą radę kolejową, która miała się zająć pro- 
jektowanem przez rząd podniesieniem  należy- 
tości manipulacyjnych kolejowych. Szef sekcyi 
Róll na podstawie statystyki obliczył wyniki 
tego podwyższenia na 6'8 milionów kor. na 
r. 1906. 
W dyskusyi hr. Szeptycki wyraził oba- 
wę, że zamierzone podwyższenie mogłoby wyrzą- 
dzić szkodę rolnictwu i domagał się, aby od- 
nośnie do najważniejszych produktów rolni- 
ozych podwyższenie było wykluczone. 

Członek Isby handlowej krakowskiej Dat- 
tner podniósł, że w kołach interesowanych kup- 
ców uznano formę proponowaną przez rząd za 
najlepszą, pomimo, że w Galicyi innowacya ta 
będzie dotkliwsza niż w innych krajach. Podo- 
bnie oświadczył się członek Izby handlowej 
lwowskiej Russmann. 

Po dyskusyi szef sekoyi Róll stwierdził z 
zadowoleniem, że projekt rządowy na ogół zna- 
lazł uznanie. j 

Uchwalono rezolucyę posła Lichta, która 
występuje przeciw wszelkim ewentnalnym pró- 
bom podwyższenia taryfy i wyraża życzenie, 
aby rząd samemi reformami administracyjnemi 
i przedsiębiorstwem kupieckiem uzyskał po- 
trzebne pokrycie wydatków. Gdyby jednakże 
okazało się koniecznem uciekanie się do no- 
wych źródeł dochodów, uznaje się prejektowa- 
ne podniesienie należśytości manipulacyjnych za 
najstosowniejsze. 

Rzym. Ogłoszone przez Osservatore Romano 
pismo Papieża do biskupów polskich ma treść 
następującą : 

Nikomu nie może być nieznanem, jak bar- 
dzo Papież kocha naród polski, co objawił w 
wielkiej radości, z jaką w roku ubiegłym przy- 
jął polską pielgrzymkę w Rzymie. : Dawniej 
Polacy odznaczali się wielkiem uczuciem reli- 
gijnem i przez wieki bronili religii od nieprzy- 
jaciół. Papież ufa w zupełności, że potomko- 
wie ich trwają w wierności dla Kościoła i Sto- 
licy świętej. . 

W obecnych trudnych czasach zwraca się 
Ojciec św. do Polaków, będących poddanymi 
rosyjskimi. Teraźniejsze położenie bardzo głę- 
boko wzrusza Papieża i wzywa on biskupów, 
aby użyli swego wpływu dla przywrócenia po- 
koja w kraju. Papież ubolewa nad czynami 
niektórych stronniotw, zwłaszcza socyalistów, 
radykalistów i tych narodowców, którzy wszozy- 


nają gwałty i rzezie żydów, jakie ewangelia, 


potępia. Ojciec św. wzywa wszystkich katoli- 
ków w Królestwie Polskiem do zjednoczenia 
się w oelu uleczenia szkód, wyrządzonych spo- 
łeczeństwu, Kościołowi, religii i prawom. Przy- 
pominając biskupom ich obowiązki, podnosi 
Papież, że katolik powinien okazywać swą 
wiarę nietylko w słowach, ale i w czynach; 
nie powinien on przyłączać się do paityi, któ- 
ra sprzeciwia się prawom Boskim. Polacy ka- 
tolicy powinni w obeonych zamieszkach wy- 
stępować jako mężowie porządku i pokoju. 
Papież przypomina Breve Leona XIII do 
episkopatu polskiego, wzywające ich, aby wy- 
trwali w wierności i posłuszeństwie dla władzy 


zerka Papież radzi katolikom, aby za- 
ładali stowarzyszenia mające na celu obronę 
religii i ojczyzny, sprzeciwiali się bezwarun- 
kowo strejkom, oraz dbali o poprawę położe- 
nia robotników i proletaryatu. 

Zaklina Papież dalej katolików, aby szli 
za radami, wyrażonemi w mowie arcybiskupa 
warszawskiego do robotników. W ramach u- 
staw obowiązujących należy zakładać szkoły 
katolickie. Studenci powinni trzymać się zdala 
od polityki. Biskupi powinni kształcić kler 
światły i dobry, ożywiony cbęcią zniesienia 
wszystkiego dla Chrystusa. 

Dalej Ojciec św. chwali łagodność i ro- 
zum cesarza rosyjskiego, który złożył mu do- 
wody przyjaźni, a który swym poddanym dnia 
30 kwietnia b.r. dał wolność wyznań, potwier- 
dzoną ukazem z dnia 80 października. 

Papież poleca biskupom i dnchowieństwu, 
by wzmogli swą działalność duszpasterską i 
kończy wezwaniem, aby ze swych praw taki 
robili użytek, by stosunki Polaków w Króle- 
stwie polskiem się polepszyły. Papież ze swej 
strony uczyni wszystko, by to osiągnąć. 

„Tokio. O przebiegu buntu w Charbinie 
donoszą co następuje: Kawalerya rosyjska 
trzymała się świetnie. Nad ranem buntownicy 
pierzchnęli ; 400 Rosyan zabitych lub rannych 
leżało po ulicach. Dzielnica chińska w gru- 
zach. Wypadki te miały miejsce w nocy z 29 
na 30 listopada. Dezerterzy z armii rosyjskiej 


acesłena. 
Kuorrza ta zie pochodzi do Redakcyi, nie bierze też oną 
za nią na siebie żadnej odpowiedsialności. 


Operator 


Dr. Franciszek Slęk 
b. I. asystent o. k. kliniki chirurgicznej Uniw. lwow- 
skiego, Ord. 8—5. 
Plac Bfernardyński 2a. 


Kupujcie! ©. 


Nieznównanę SK E KALOSZE 


| 
WĄŁOŚCI 


s 


prawdziwe fpa „Z marka 
jedynie Awww Trójkatna - 


Przedostatni tydz! ń. 
NOWY WIELKI SZPITAL 
dla cywilnych i wojskowych bez różnicy narodowości i 
wyznania zamierza budować kraj. Stow. Czerwo- 
nego Krzyża we Lwowie. Losy na ten cel po je- 
dnej koronie dociągnieuia 21 grudnia sę wszę?nie do na- 
bycia. Główne wygrene na żądanie w gotówca 
15.000 H., 9000 K. i 3000 K. razem 5000 
wygr., wartości 70.000 K. 11 losów za 10 kor. 45 
bal. łącznie zs przesyłką poleconą można dostać w do 
mu bankowym Schütz i Chajes Lwów. 


Rok założenia 1853 


Dom bantowy i Kantor wymiany 


pod fŃrmą: 


AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


laoów, Karola Ludwika 1 
poleca jako nsjodpowiedniejssy podarunek ne Gwiazdkę 
LOSY 


opowiadają, że od tego czasu powtarzają się 
co noo w Charbinie morderstwa i rabunki. 
Zschowanie się żołnierzy wobec oficerów 
jest tak grożne, że oficerowie tylko rzadko od- 
ważają się wychodzić z mieszkań. Przed kil- 
koma dniami żołnierze zbuntowani strzelali do 
transportu amunioyi, który skutkiem tego czę 
ściowo wyleciał w powietrze. i 
Waszyngton. Byly amerykański pełnomocnik 
w Seulu, który obecnie bawi tu w charakterze spe: 
cyalnego posła cesarza koreańskiego, oświadczył, 
że otrzymał depeszę z Korei, donoszącą, że cesarz 
uwaza podpisany niedawno traktat z Japonią za 
nieważny, ponieważ został on wymuszony. Cesarz 
oświadcza, że tego traktatu nie będzie się trzymał 
i że zapewne wybuchną ponowne rozruchy w Korei, 
Kraków. Ruch kolejowy między Warszawą 
a Krakowem odbywa się dotąd normalnie. Rano 
jak zwykle przybył pociąg warszawski. Tylko po 
czta nadal nie przychodzi, 
Opawa. Na Wołcach w Boguminie (Oder: 
bergu) i Morawskiej Ostrawie kolei Północnej 
zaczął się dziś ravo bierny opór. 


Rada państwa. 


Wiedeń. Dziś o 10 przedpołudniem zaczę- 
ły sięw ministerstwie kolejowem narady w spra- 
wie uregulowania płac z mężami zaufania per- 
sonalu kolei Południowej. Takież obrady w od- 
niesieniu do linii Towarzystwa kolei państwo- 
wej rozpoczną się jutro. Obrady z mężami za- 
ufania personalu kolei Północno-zachodniej od 
będą się prawdopodobnie dopiero w poniedzia 
lek, ponieważ z powodu konferencyi dyrekto- 
rów w Budapeszcie najbliższe posiedzenie rady 
nadzorczej tego towarzystwa kolejowego może 
się odbyć dopiero w sobotę 

Dalej dowiadnjemy się, że w piątek przed- 
południem rada nadzorcza koiei Fółnocnej od- 
będzie posiedzenie; od rezultatu tego posie- 
dzenia zależy, w 'którym dniu zaczną się ro- 
kowania z mężami zaufania personalu tej 
kolei. W sobotę odbędzie się posiedzenie rady 
nadzorczej kolei Wiedeń-Aspang, a rokowania 
z mężami zaufania tej kolei prawdopodobnie 
również zaczną się w poniedziałek. 

Z Pragi donoszą, że rokowania z mężami 
zaufania ozeskiej kolei Północnej i kolei Bu- 
sztiohradzkiej rozpoczną się także z począt- 
kiem przyszłego tygodnia. 

Wiedeń. Po załatwieniu wstępnych ozyn- 
ności Izba przystępuje do dyskusyi nad na- 

łymi wnioskami w sprawie położenia urzędni- 
tów państwowych. i 

P. Strauocher uzasadniając swój wnio- 
sok nagły, wywodzi, że wśród urzędników pa- 
nuje prawdziwa nędza, oo nakłada na rząd o- 
bowiązek jak najrychlejszego poczynienia za- 
rządzeń w celu jej złagodzenia. 

P. Glöckner woła: W ciągu 8 lat osta- 
tnich urzędnicy państwowi otrzymali polepsze- 
nie płao w sumie 150 miłonów. P. Hanisoh: 
Tylko najwyższe klasy urzędników, nie naj- 
niższe. P. Straucher: Na Bukowinie 80'/, 
urzędników jest zadłużonych, a płace ich obło- 
żone kondyktem. Niższym kategoryom urzędni- 
ków grozi katastrofa ekonomiczna. Mówca 
omawia następnie obszernie obecną drożyznę 
w Czerniowcach. 


za gotówkę lub nawet na spłaty miesięczne, Gdziekol- 

wiek uadeponowane losy wykupuje, wypłaca nadwyżkę 

a oblicsenia po kursie dziennym i sprsedajs te same 
losy w dogodnych spłatach miesięcznych 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadsieja*, 


Wiedeń 18 grudnia. (Giełda towarowa). 
Cukier 1870—1885, 18'75—1890 (ustalony). — 
Spirytus 86:40—86'80 (ustalony). — Nafta ga- 
licyjska bez zmiany. 


Berlin 18 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 84*90. Spirytus 00:00. 

Paryż 13 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 99'82 (exolusive kupon). 
Mąka („Fleur de Paris“) 31-00. 

Frankfurt 13 grudnia. (Giełda zagrani- 
czna). Kredyty austryackie 20920. Koleje pań- 
stwowe 000:00 exclusive kupon. Alpiny 000-00. 
Disconto 18625. — Laura 00000. 


Budapeszt 18 grudnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nica na kwiecień 17-16 -17'18, na październik 
16'76—1678; żyto na kwiecień 14'16—14'18; 
owies na kwiecień 14 28—14'80; kukurudza na 
maj 1906 r. 13:68—18'70. — Rzepak na sier- 
dień 2700—27:20. — Oferty na pszenicę : mier- 
ne. — Chęć kupna: spokojna. — Usposobie- 
nie: spokojne. — Pogoda: zimno. 


Wiedeń 18 grudnia. 


Marki 11785, renta majowa 99:50, węgierska 
renta koronowa 9815, akcye: austr. zakl. kredyt. 
666-00, węg. zakł, kred. 785 00, anglobankn 8165.00, 
anion bauku 564.00, bankversinu 557,00, Iknderbankv 
427 60, kolei państw, 656'00, lombardy 117 60, akcye 
kolei Elbetha] 44150, febryki broni 00000, tyto- 
niowe 000:00, atpiny 47400, Bima Muranyi 608 00, 
prag. Ton. żel. 2266'00, icsy tnreckie 148.75, ruble 
25225. Usposobienie:; słabe. 


— O ee ea- 


Lwów 18 grudnia. (Z ieby handlowej). 
Obliczanie w walucie koronowej. 


Akcye sa ostuko: Kolej gal. Karola Ladwiha po 
400 Koron —.— da —.—. Kolej Lwowsko-Osern.-Jaska 
po 400 kor. 578.— do 584.—. Banku hipotecznego po 
200 z=łr. 558.00 do 578.00. Akocye gurbarni w Ravwszowie 
po 409 kor. —'— do —'—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500) koron — 803 Banku dle handlu 
i przemysłu po 400 k. do 360—, 


Liety zastawne sa 100 K.: Banka hipot. galio. 
6 proc, łom. w 50 lat. s 10 proc. praw. 111-50 do 000.00, 
4i pół proc. los w 50 lat 10070 do 10160, 4 roo. los 
w 60 lat 9870 do 99'49% Banku kraj, 4 i pół pr . los w 
bi lat 100.75 do 101.45, Banka kraj. 4 proc. los w 57 la- 
99-00 do 99.70 Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proc. (J emi- 
sya) 80.80 do 00:00, 4 proc. los w à! i pół laiach 88-00 
ćc98 80 4 proc. Jon w 56 lat 9860 do 99-80. 


Obligi ca 100 K.: Qal. "ant. prop'nacyjnego 4 pre 
88.50— 1uG-90 Rnkowińskiego fund. prop. 6 proc. 103.80 
000.090 Koman. Banku kraj. 4 i pół proc. (Biej emisyi) 
10080 101.50. Koman. Banku hraj. (4ej em.) 98.80 do 
08'50. Kolsjowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98.70 do 100.20. Peżyczki kraj s roku 1878 
áY, proc, —— do —.—. 4 proc, z 1898 r. 83.00 - 89 70 
miasta Lwowa 4 proc. po 2300 koron 97.80 do 98.50 
1/9, po 800 koron 100,50 do 101.30. 


a 
Ruch poolągów kolejowych. 


ważny od 1 maja 1905 Sedlo czasu środkowo - europej- 
skiego. 


HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 18 grudnia. Ka. P. Jurjewicz 
z Rachkofłu. Ks. J. Lubomirski z Rozwadowa. Hr. 
M. Grabowska z Gutanowa. Hr. J. Tyszkiewicz z 
Krakowa. K. Romański z Hrusiatycz. A, Obertyń- 
ski s Nowogo Sioła, W. Swieżawski z Hołubia. 
W. Małecki z Turad. 8. Lewandowski x Bełzca. 
M. Douglas z Kijowa. T. Krasoska z Podola. B. 
Rosiecka z Rosyi. 


pm Z i W EE A 


HOTEL FRANCUSKI 
Pierwssorsędny hotel s komfortem wrsądsony, pil- 
sneńska restawracya s pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 13 grudnia. E. Petraszewi- 
cze s Sokala. H. Nathan z Paryża. J. Polenz, R. 
Köhler, F. Czernicki, R. Schindler i 8. Schnepp s 
Wiednia. H. Majewska i N. Narbuth z Podwoło- 
ozysk. J. Hendling z Zabojek. Z. Gąsiorowski z 
Żydaozowa. M. Stajenttin z Szczecina. G. Mautner 
z Rudawki. K, Plinkewicz z Sanoka. P. Manaster- 
ski s Prosny. E. Schuch z Daubiou. B. Zajączkow- 
ski z Dobromila. A. Jellinek z Berna. O. Strawiń- 
ski z Monasterzysk. L. Łozińska z Kijowa. A. Ja- 
worscy z Odasy. B. Selaryk z Snchodołu. M. Cser- 
nikowski z Kipacski. H. Stawska ze Stryja. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 

Lwów — Plac Maryack.. j 

Prsyjechali dnia 18 grudnia. J. hr. Lubień- 

ska z Milatycza. M. hr. Mycielski z Kurgan. P. br. 

Gostkowska ze Stryja. Dr. W. Lisowski z Krako- 

wa, M. Brykczyńscy z Zagwożdzia. X. Polański z 

Sanoczka. J. Grunwald z Switažowa, K. Traczew- Uwaga. Posiągi pośpieszne drukowane są literami 


ski z Hinowie. J. Drzewicki z Rawy ruskiej. L. | gustem, pociągi nocne osnaczone są gwiazdką. Por: 
Sternberg z Bambergu. F. Scazighino z Przewośca. | nocna liczy się od gods, 6 wieczór do 5 min. 58 raso. 


Dr. Głowiński z Drohobycza. 


Przychodzą do Lwowa : 


Z Krakowa: 2.31", 1.30, 8.40". 6.00, 8.50, 5.25, 9.50* 

Z Rzeszowa: 10.35. 

Z Pedwołocsysk (na dworzec główny): 2.80, 7.20, 11.65, 
5.80, 10.90%; na Podsamose: 2.18, 7.00, 11.84, 5.15, 
10 02*. 

Z Ozserniowiec: 12.20". 1.40, 6.10. 5.45, 9,10%. 

Z Kołomyi: 10.05. 

Z Stanisławowa 8.05. 

Z Rawy i Sokala: 7.50. 

Z Jaworowa: 8,18, 4.82. 

Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.20*. 

Z Ławocsnego 7'20, 11'45, 10:50*. 

Z Tuchli 3:45 (od 15|6 dó 8019). 

Z Bełmia 5'00. , > 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 12.45*, 8.25, 2.00, 4.15%, 8.35, €.85*, 1 1.00" 

Do Bsessowa: 4.10. 

Do Podwołoczysk s dw. głów.: 2.00, 6.50, 10:55, 9.00% 
11.05*; s Podzamosa : 2.63. 8.48, 11.16, 9.28%, 11.24* 

Do Oserniowiec * 2.51”, 2.40, 6.156, 9.20, 10.40*, 

Do Stryja: 11.10*. 

Do Ray i Sokala: 7.80%. 

Do Jaworowa: 8.56, 5.58. 

Do Sambora : 9.00, 4.20, 10.55*. 

Do Kołomyi i Żydacsowa : 5.50. 

Do Prnemyśla, Ohyrowa: 10.05* (od 1/6 de B'|8). 

Do Ławocznego 7.80, 2.55, 6.259, 

Do Bełzca 11.10. 7 


; | PRZEGLĄD s dnia 14 gradnia 1006. 


C. k. uprzyw. galicyjski $% akcyjny Bank hipoteczny 


we Lwowie 


Filie: w Krakowie, w Czerniowcach, w Tarnopolu ' Ekspozytury: w Stanisławowie w Podwoloczyskach, w Nowosielicy. 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie papierv wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. 


Zlecenia giełdowe 2 ; z 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich |. Ubezpieczanie losów 
informacyj co do pewnej i korzystnej 
Lolz: acji Ikk apitató vr., 


Wszelkie kupony Oddział depozytowy 


i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia PRZYJMUJE WKŁADKI 


prowizyi i kosztów. 


przed stratą z powodu wylosowania. 


i wyplaca zaliczki na rachunek bieżący, 


Bezpłatne przeglądanie numerów losów bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela 
i innych papierów podlegających losowaniu. | na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzonc na wzór „instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe (Safe Deposits). 


Za dopłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bez» 
piecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące ha 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym, 


” 


1 | | Bardzo praktyczne podarki | Jako najpraktyczniejsze przedmioty w każdym do. 

+ p~ na Gwiazdię i Nowy. Rok Eat nana R Bi 

Teresa z Osmólskich Qottłeb «NM za ER a A ainiin i sj KĘ BB sza A a LN AEC 
HASZ LAKIE WICZ Ę 3 Magazyn tapicersko-dekoracyjny we Lwowie, ul. Kopernika 18, 0% vs vy, i od koron ma aake ns wa: 
zmarła dnia 19. zrudsia 1905 roku, w 79. roku życia” EE A Ew A WEZ a I a a a WA WCT DAĄ < PAŃ 


Sita 
do pk nadzwycsajnie trwałe pole , 
Fe. Chladek handel wyrobów żel. 
metal., Lwów, Rynek 45, 
O jeden dom dalej 


przeniesiony, obecnie Akademicka B. 
Lwów, słotnik Jan Woltych poleca na 


gwiazdkę 


prak'yczne podarunki. 
Nowość! 


_ |dla amatorów wypalania 


włóczki, wełny do robót drutowych 
Rzeźbo-wypalanie (Tiefbrand) i szydełkowych, Bawełny D. M. C 
Przedmioty do tegoż wypala ? 


nia w wielkim wyborze a UŻYWAJCIE TYLKO Złoto prawdziwe lyońskie 


poleca najtaniej 


W smutku pogrążone dzieci i wnnki sepraszają — krewnych, 
znajomych i przyjaciół na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie we 
gzwartek dnia 14. grudnia 1905 roku, o godzinie 8. po południa z do- 
mu żałoby przy ul. Szopena 1. 7 na cmeniars Łyczakowski do gro- 


e Se kc nowa w śródmieścia no dobre 
Dtg Pla, ALI św) bad d chody do PAN 2) Wiadomości u 
„CONCORDIA“ A. Kurkowski Lwów, nl. Sobieskiego 1. 10. e firma Jan Muszyński pów 
PEP ZTZA I Grrodzickich 8. 
= miód deserowy kuracyjny 
= po 6 kor, „rarytas” miodo w po 6 kor. 
RA 6: hal. za 5 klgr. franco. Miód w plè 


strach | kig. 2 kor. Własna patiska. Ea 

blaszarki awrecam po 60 hal. Brossnrki 

RK:PA o miodzie darmo. Korzeniewicz em. 
s! nauos. Ìwanczany: 

Do sprzedania lub samiany na ka- 


W sprawach iosów prosimy sko- 
raystać s naszych usług. Sprzedajemy lo- 
sy także na spłaty miesiąoane. Psy Za” 
stawione wykupujemy i wdatępujemy je 
'na spłaty. Prosimy sażądać nasssgo ža- 
londarzy ka bankowego, który rozsyłamy 
bezpłatnie Kupno i sprzedaż ofektów i mo= 
net. Sehiitz | Chajes Dom bankowy 
wa Lwowie, pl. Maryacki 2. 


8000000000 000000000 


Bajecznie 
tanio!! 


Materyaty do robót ręcznych, juty 
niciane | weiniane, kanwy Congress, 


EE ua m'enicą Wills w śródmieścin o 80 ubi- 
kacyach s dochodem około 10.000 koron 
biatto. Zgłoszenia do kanocolaryi adw. 


2 2 ä Dr. Edwarda Liliena 


Lwów, Trzeciego Maja 5. 


Do wynajęcia mieszkanie ułołone 
u 9 pokoł, kuchni przedpokoju w Will 
= | Palatyn Kalecza 7. 


składzieu | 
PAST DO OBUWIA ; 
Alojzego Hitbnera, z a Ferdynand GUTTLER 
00 | BE: ae IS K R A ul. Halicka 20. 
Znaczniejszy obszar gruntów 3}, przy ul. Grodeckiej w ca= Syriusz Lwów, ul. Trzeciego Ma- HANDEL Erobigdarmofikopiatna 
łości lub paroslami natychmiasń na sprzedaż. Bliższej wiadomości udsieli ja 2. Kawy palone surowe i herbaty. Ce | 


Adwokat Dr. Zyomunt Cisroajsz, Lwów | ey iaa A Am EA Sika. ae sda PŁÓCIEN | BIELIZNY 


T. & P' a W.- sos Ea wrz pieczeniom, bór i R w a smaku, 
Sosy majonesowe i remuladowe są nadzwyczajnie dobre. 


cadoocóc ci tn, o „adagio wą SA a mady matka oz JANA Dieni aj UW Hole Bril 1 p.: Teatr xoznagitości 
OOOGCOCOCOOGOCOGO O00GO00OL = AEE. r 5 oi ani in Fa y a > EA J À N Ń R l E D L Kl P~ Występ najlepszych sił artystycznych. "GRĄ 
= lody l Miód- k in; C oè. èus 
|B. KOPERNICKI Syn 8 uma w RW cy wi Baa bo całki 8 St, na 168 EROE Codziennie =Œ nowe senzacyjne komedye. 
© = picia 4-litr. gąsiorek K. 5.50. Miód à laj} karafka do wody 35 © 4% | - 
z ai i maai I MECHANICY © QQ | Malaga do picia 4-litr. gąsiorek E. 6.60.|1 garnitur kompetowy at 7 tylko poleca najtaniej — "LN LL nw 
z Wysyła cały rok za zaliczką wszystko o-| 1730. Koszule salonowe 
z we Lwowie, A płatnie : „Eksport Miodu“ — Donysów. 1 dw čo herbaty ' xa 6 osób tylko różnego rodzaju 5 kor. i więcej dziennego zarobku 5 kor. 
>] pae LAEN paia 5 aN ko pi 301/500 90 z UC Ta; „jl serwis usklany na 6 osób tylko 100. ipo złr. 1:20, 175, 2, 22',2:60 do 8,4. ja Towarzystwo domowych robót pończo= 
a ciw Barku hipoteczn., |a i 210 za kliogram. wysyłki x 1 kompletny sarwiś porcelanowy, stołowy, KALESONY gzkowych. Poszukujemy osób pici obojga do ro- 
Ə na plantacyach placa Hali- | M woreczkach 4'/, kligr. irancej, biały nu 6 osób tylko 4-45. bót trykotowych na naszej maszynie. Prosta i 
z ckiego: = de każdej Laari ol paczto- 1 kompletny serwie porcelanowy stołowy || po str. 1:10, 125, 1:40, 150, 160, 170 szybka robota domowa przez cały rok. 
z polscdją © wilikim wybofie Z zapoteca Handol Leonarda ZO SOJĘ w kwiaty na 8 osób tylko Kołnierze, Mankiety, Krawaty, Won pra ZOO SPO 
4 po cenach najtatazych: |- © Soleckiego woa f Powyisss przedmioty nabyvać moina wi z Skarpetki, Pończochy. „W. a, dme ró nd ple. 
he Okulary, Cwikiery, Lor- o —jęórawania s taniości i dobroci gnanem 4 8 WOZY A. 
D nety, Binokle, Daleko- g Złote dle dla porcelaay i szkła t.j. w handlu mm. -AAAA Praga, Petrske nams cja P597. 
z widze, Barometry, Cie- dw. dg. N | — 
i płomierze, Różne Ark. |3 8 | yoroney Porty ca| Kazimiera Lewickiego |_ pęd MYSZY pone r 
A ometry, Mikroskopy, | =$ | 12 nalwykwintniejszy aj e e Nowość | Nowość! 
= y. py» wsze w wielkim ' wyborze Trucizny na myszy polne i WEG TST p 
E Lupy, Kompasy, Rajs-|= składzie. ©. k. Nadwornego dostawcy py tostorowe KAWA PALONA 
3 cajgi. Taśmy miernicze, | p J D b ki eë strychninowy, obłuskany, 
á| Plony, Libele, Mandmotcy, Oczy sztuczne, Dzwonki ele- | 8 e ą r ows Lwów, plao Maryaoki llozba 10. Konkol trujący tylko key nie szko- z właenego parcwego palenia 
> ktryczne, Aparaty elektryczne I t. p. Š Hetmańska 4. Lwów. ` (dawniej Trybanaleka). Pezenica swyskainon o codziennie świeżo palona ! 
Wszelkie reperacye uskutecznia się najrychiej i najt. |; " Wijja i sA A | kont: o wyrabia EK zawwza zo za lapa za 
00009000 da. 000000200000 n 
reer aerer iar e EE anataat [jj adr Chomicz gl” || e wag z aate Ta saraat NAK ei 
REPREZE |DO OO ła 1 muj TEE 
j ree a POD gu Irke Sg-18 wew SPMERA wriya. 3- ANa L . 10% 
HY" na białym metalu z gwarancyą! TE Kołdry najlepsze Nr. IV. 1 „ 20 , 
opt k-mochanik Akademicka 6. H b k . B 
Urządzenia Kawiarni Restauracyj, Cukierni i Hoteli poleca: na wełnie po kor. 9, 12.—, 16.—, św er atę rosyjs G] Kewa palona sa i. yle ia LEMA sa lety 16 
i i : A o B. 1 
Jedyny na Galicyę i Bukowinę Materace snakomitą, silnie naciągającą i aroma- Rz o dn e Z zkromitą qaromę, PI 
$ BERNDORFSKI SKŁAD WYROBÓW Z CHIŃ- z włosienia po kor, 28.—, 86, 44, 60. tyczną */, funta 60 ot. polacos ki) LA Bożych made 
j E , ajwiększ © 
| SKIEGO SREBRA, ALPAKI, BRONZU i czystego H| Prześcieradła pod kołdry reter „tej przyczyny snasanie taństa w użycia aniśeli kawy palone w imay 
: NIKLU na gusiki bez szwu po kor. 4.80, 6,40 = oponób. 
ka c £ Y " 6.40, F Parowa fabryka czekolady Kawa oda pakowana w woreczkach pergaminowych w wadte 1, 
w. Bilińskiego następca HMB, iROSEel Prześcieradła na łóżka RAKA? polanoj roznkicry,. okalary:. ze pray ul. Kopernika 1. 8. Mu "a t'a Mal bibi y o wić 
E Lwów — Hetmańska 2. bos szwu po kor. 3.50, 8.80 poleca szkłami brionikdani iwsdelkieł dune artym TGramophon salotowy, prawie nowy oier pravi Ay E D N A R awy 
Poszobrzania Wstlkiego Bede ja Dakażcnaia wg bardzo trwale! W. Sedlaczek ` | ofe ann ateron te kąty i Bole ła 4 pęt un MUN amo EDLA 
AY i Lwów, plao Kapitulny 'I. 3. lefony, gromochrony itp. |  |Nr. 5. e Pin yicgp Teemana Jnagryecw SajadrY, 
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Redaktor oipowisdaialny Wactaw Masłowski. Papier s fabryki Braci Fialłkowskich. Z drukarni E. Winiarza 


